
LEGNICKA „WENECJA" 

', ·t:rt·· r· CZJ-�RWCU 1960 rok� Za­
, V V kład Energetyczny, Powia-

towa Stacja San-Epid, Wy­
dział Architektury i Budownictwa 
oraiz wszystkie instytucje do t€go 
powo!ane wydały zgodną opinię, iż 
lokal przy ul. Orla Białego 4 w 
zupełności nadaje się na prowa­
rlzenie baru-kawiarni. Od tego cza­
su nikt nie wnosił zastrzeżeń -
nawet wowczas, grly od Spółdziel­
czych Zakładów Przemysłowo-Han­
dlowych , ,P0lkat" kawiarnie 
przyjęła Julia Jurgiel. 

A było to 5 maja 1961 roku. \Vy­
dział Handlu Prezydium MRN w 
Legnicy udziei i ł  zezwolenia Julii 
Jurgiel na prowadzenie baru�ka-

Zdzisław · Gawroński 

wiarni pod na2.wą . ,Wenecja". Tego, 
że budynek nie odpowiadał wymo­
gom stawianym lokalowi II katego­
rii mkt j ako<§ nie lnfestioncwał, 
przeciwnie. udzielono też zezwole ­
nia - pismem z dn. 5 maja Hl61 r. 
- na wprowadzeni2 do kawiarni wy 
s�nku , czyli sprzedaży naP,Ojow 
alkoho iov,1ych o mo,cy powyżej 4,5 
proc. V/ piśmie tym jednak nie 
odnotowano na j aki alkohol udzie.·• 
la się zezwolenia : na  wino, wódkę 
czy&tcJ, ga l unlrnwą, czy też jedno, 
drugie i trzecie. 

Pis1m·rn o tej samej dacie Wy­
rlzial Handlu ustala, że bar-ka­
w:iarnla IT' Oże być czynny od go ­
dziny 10  d:> 2 w nocy, a działal­
ność r0zrywkową prowadzona od 
godziny l' l do 2 nad ranem. A 
więc zdziwienie pierwsze; zezwo· 
lenia r,a prowadzenie resi.aur-acji 
z dzialalnoscią rozryv.;kową i O ·  
kreślonym wyszynkiem Julia Jur­
giel ni,;,;dy nie posiadała. Nie prze­
s�kodzi!o to j ednak ustaleniu 
przez \Vydział Handlu ceny za 
\V-st0,p na działalność rozrywkowa. 
Pis,nem z dnia 1 6  maja H IGl r. 
Wydział Handlu ustalił cenę 10 
z!. od osoby. 

Jakim -cudem rzy td prawem . z baru-kawiM'ni powi,tala raptem 
• i niespodzi�wanie restauracja: z wyszynkiem . i działalnością roz­rywkową - tego w Wydz.iale Han­

dlu MRN nie umiał mi nikt Wy­
tłumaczyć. 

A przecież tenże sam Wydział 
Handlu w piśmie z dnia 5 maja 
1961 r. stwierdza, że bar-kawiar . 
nia „Wenecja" powinien być oi ­
�arty t:i,lko w gr,dzinach wiecz,c,.. 
rowych, i, że lokal ten będzie 
miał charakter wybi tnie sezono'-YY· 

l\la tej podstawie Prezyd:ium 
Miejskiej Rady Narodowej pismem 
z dnia 5 maja 1961 r. obniżyło 
oplatt; Zd zezwolenie na prowadze-

onne 

Iii<'! ,.kawiarni". W uzasadnieT.liU 
decyzj i powc,Jano się na„ stoaun­
·1cowo niewysokie obr0ty ( ?), sezo-­
n'lwy ci1a•rakter kawiarni i maJy 
utar� w godzinach wieczorowych(?). 

J AK do· tego doszło, że za� 
miast na ki lka godzin _wie­
rzoro-wych lokal był czynny 

aż 16 godzin na dobę, że zamiasl 
kavJiarni - ., Wenecja" stała się 
sz1 1mnym i znanym _lokalem roz­
rywkowyn,, w k t.jrym obok snia� 
oa11, obiadów, kolacji, wódki itp. 
przygrywała orkiestra - tego dziś 
nikt ni<! wie i jakoś dziwnie nie 
umie wyjaśnić. 

Bo oczywiście zaplecze tego lo­
kalu wcale nie było doslo,,o,;;ane 
do. wymogów nocnego lokalu roz­
rywkowego: nieodpowiedni metraż 
trzonu kuchennego, brak agrega­
tów chłodniczych lub choćby zwy­
kłej lo1ówki, tylko jednq , .oC?.ku'' 
w :n iej sc1 1 umownie nazywanym 
dworna zerami itd itp. 

Ponadto przez okres dwóch lat 
żadna z komisji, - a było icil 
wie1P. - nie wniosła żadnych za­
l'> trzeżefi co do_ tego, że „WenecJa" 
nie odpowiada wymogom sani tar-

Listy czytelników 
Brnwo aąuzvn WL ! 

c:1cLllhym z ogromną ra.dością 
pn:y!;lasnąć pięknej inicjatywie 
rerlagowani ,i „Magazynu W. L.". 
Prorrnnu ję nazwę „legnickie mi­
chałki". 

Kto wymyśli lepszą? 
Po:J:iewai, humor z zeszytów 

w 11ierwszym numerze oryginał• 
noś.�ia, nie gr'l.eszy - dowcipy 
te OJ'ClWi.tr!an,, już w epoce mo­
Jej szkol nej młodości, a było to 
dawno, oj dawno - propouuję 

Szanowny Panie Redakiorn! 
Aby juz ostatecznie zakm�r'l.yĆ 

dy5ku�j,; na temat kiosku przy 
ul. Poznańskiej, ośmielam się 
za.11ważyć, ze w obszernym wy­
wodzie Zdzisława Burka, opu­
blil!:ow,rnym w Nr 20/320 , ,Wia­
domo:iri", zawierającym krótki 
zarys historii legnickiego „Ru­
chu" z uwypukleniem niewąt-

My, mieszkańcy ul. Wrocław­
ski e j, zapytujemy za po�;red­
nictwrm .,H!L", kledY poprawl 
si,; zaopatrzenie w sklepie PS3 
przy ul .  Wrod:iwskiej 227? Już 
najgorzej to ,jest z dostawą 
chleb.�. Przecież my, kiiend. 
chcemy kupić chleb co najmniej 
o god.t. 7. a chleb przywożony 
jest dopiero o 8.30. Na nasze 
in :,erw,mcje sklepowa o;Jµowia­
da, że je.,t noVFe kierownictwo 
i tal{ zanąclza, a nam się wy­
daje

( 
�� jtj_!i jest coś nowe�\}; 

wsp1ilne wyszukiwanie rzeczy­
Wlsc1c legnickich dowcipów I 
przejezyczeń. Sądżę, że inni 
pójdą w me śl:l.dy I „ubaw" na 

. dlu;n zapewniony, 

* 

OD REDAKCJI: Propozy­
c1a znakomita. Ogłaszamy 
tu ięc nieusta.Jący konkurs na 
zbieranie „michałków". Dru­
kowane dowcipy będziem:1 
honorować wg. sta wek re­
d�kcyjnych. 

pliw)!Ch zasług tego przedsię-
bi 1H::;•: ,..;a - nie ma wzmianki o 
s;:>ra;1ie najistotniejszej. Zclzi­
slaw Burek nic wypowiada się 
bowh•m na temat przybliżonego 
przyr.ajmniej terminu otwarcia 
i�go lcf'.l:sku, a o to przecież jc-
dy nie chodzi. 

Lą,czę wJ razmy szacuuku. 
I. l'ressler 

to powinno być lepsze, a nic 
gorsze. 

To samo ,z mlekiem : w me­
dziele i świ<;l!l trzeba z koń­
ca miasta jech:ić do śródmie­
ścia, wJzie co kilkadziesiąt me­
tr6w j<"sl otwarł-)' sklep, 

Prosimy n·apisać o tym w 
WI," i niech PS8 się dowie. 

że my chcemy chleba o godz. 7, 
a nic O godz. 8.30, a jeszcze le­
piej .- o godz. 6.30. 

STALY. CZY'fĘJ,,NIK 

I 

Fot, M. Czarnecka 

no-higienicznym, że drewniany bu • 
dvnek ulega stopniowej, lecz sy­
stematycznej dewa�tacji. a wla&ci ­
del lokalu ani myśli o przepro­
wadzainiu jakichkolwiek bieżących 
remontów zwiazanych z konserwa -
<"ją i zahezpieczeniem budynku. 
Co jest rzecz jasna elementarnyr:1 
obow1az..l<ierv w takich razach i po- • 
winno by{• zarówno zawarowane w 
umowie jak i pilnie kontroiowanc. 

Ki.i.ka tyg0alni temu zamknic;to 
,,Wenecję". W miejscu dotychcza­
flowej „kawiarni" Miejski Don, 
Kultury postanowi! otworz:·ć tu 
klub. I wówczas dopiet0 obcc:rn 
na  miejscu komisja - w skl a :l, 
i,tóre; we.,zli przedstawiciele zain • 
tere�owanych instytucj i  - orze'.dn. 
że budynek w dzisiejszym s'.anie 
absolutnie ni l: nadaje się 'do u�yt­
ku. Ins talacja elektryczna rśroz-i 
powstainiem pożaru, warunki sarii • 
tarr'\ ; ora7. pomieszczer.ia hiiie• 
niczne - okrui:,ne ; budynek za� 
wymaga właściwie gruntownegc, 
kapitalnego remontu : 1 5-cenlyme­
trowe szpary w �cianac:'1 , waląca 
się p0dloga i tp. zagrażają bezpie­
czeństwu. 

Powstaje pytanie :  dlaczego przez 
okres trzech lat żadna z wielu 
komisj i ,  ktnre odwiedzały l okai 
nie ujawniła tego, że właściciel­
dzierżawca dopuścił do dewastacji 
budynkll nie lOŻ-'\c nic na jego 
konserwację ?  

Dopiero teraz, gdy Miej&ki Dom 
Kul tury zamierza uruchomić tu 
klub, zain teresowane czynniki  do­
mag::i ją  się przeprowadzenia ka­
pi talnego remo-nh.1 , od tego uzalę-i:­
niają ,vydanie zez\,.,·olem.a na ot• 
warcie klubu. 

Wydaje si<;, że coś tu nie jest 
V.' porządku. To po pierwsze. Po 
drugie - za obecny stari budynku 
winien chyba bezwzględnie odpo­
wiadać były wlaśc-iciel-clzjerżawca. 
A po trzecie - swcją drogą cala 
tą ;;prawą winno się gruntownie 
zająć kierownictwo Prezydium 
Miejsld�j Rady Narodowej w Le,;­
nicy, 

ZDZISLAW GAWROŃSIH 

\N" prowadzenie 
czasu letniego . 
Na podstawie uchwały Rady 

Ministrów wprowadza się czas 
letni w no<;y z 25 na 26 ma,ia 
i��63 o godzinie 1 minut 00 czasu 
Il ;ecnie obowiązującego. A więc 
w nocy z soboty na niedzielę 
przesuniemy wskazówki zegarków 
z godziny 1 na godzinę · 2 minut 
00, która będzie godzina, początko­
wa, czasu lt:trJego (wschodnio-eu­
ropejskiego). Czas letni będzie o­
bowiązywał do 28 września br. 

(ag) 

Strona 3 - ERYSTYNA FRA• 
NUSZ drukuje pierwszą część 
reportażu o podlegnickim mia­
steczku. PROCHOWICE. Repor­
taz nosi tytuł „KOMU MIE­
SZKANIE?" j j est relacją na 
temat nieprawidłowości w pny 
dzielaniu m!e-sz:kań, jakie w 
Prochowicach zauważy! d>.ien­
nikarz. 

e Na tej samej stroole RO­
MUALD NADER tłumaczy dla­
czego „MAHOMET UTRUDNIA 
EKSPORT". Chodzi oczywiście 
o eksportową produkcję legni­
cki ch zakładów przemysłowych. 

Polecamy 
w numerze : 

Nate>m!ast, aby dowiedz:leć się, 
co ma do rzeczy Mahomet -
należy koniecznie przeczytać 
artykuł. 

Strona 5 - Dalszy ciąg dy­
skusji o służbie zdrowia w 
cyklu „JEST JAK JEST". Tym 
razem drukujemy na prawa:h 
wolnej trybuny czytelników 

\ 

cztery listy wiążące się z: opu• 
bllkowanym dwa tygodnie temu 
wyjaśnieniem lek, med, Br. 
Jurczaka. 
e Na tej samej stronie list 

w sprawie dyskusji „MŁO• 
DOSC,  PRZYJA2Ń, MIŁOSC" 

Strona 8 - MAGAZYN : c'.e­
kawostki , sensacje ze świata 
oraz stały reportaż KRYSTYNY 
FRANUSZ tym razem pt. ,,FI­
NAŁ NOCY SYLWESTROWEJ". 

9 Program telewizyjny cra:i: 
program imprez i kin znajdzie 
Czyte!nik na stron'.e 6. 

I 

TVQODN IK  ZAGtĘBIAMIEDZI0WEaO 

Nr 21  (3� 1) Rok x · 

W dniu dzisiejszym inauguru­
jemy w . Legnicy obchody XX 
rocznicy powstania ludowego 
Wojska Polskiego. Uroczystości 
te - nieprzypadkowo zresztą -
wl8jemy ze świętem Korpusu 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego, 
który teraz wła,śnie kończy 18 
lat  swego istnienia. 

Kiedy spojrzymy na historię 
naszej legnickiej Szkoły Ofi­
cerskiej KBW dochodzimy do 
wniosku, że trudno o bardziej 
wymowny przykład serdecznej , 
codziennej więzi wojska ze sp-o­
łeczeństwem. 

I 

s 
Pcczątki szkoły - zwała się 

wtedy Centrum Wyszkolenia 
Wojsk Wewnętrznych - sięga-ł ja jesieni 1 944 roku i wiązą się 
z ziemią lubelską. Ale od grud­

li n:a 19�5 roku stałą jej siedzibą 
stała się Legnica. 

Wtedy J UZ dowodził w niej 
kompanią - jeszcze w stopniu 
poruc:znika - obecny komen­
dant pułkownik Adam Dobro­
wolski. Od tamtych czasów słu­
żą w niej ppłk Jan Adamowicz, 
st. sierżant Kazimierz Wac, st. 
sierżant Stefan Kolf, zwany 
powszechnie ,,Fajką", w jej mu­
rach szlify oficerskie zdobywał 
obe cny zastępca komendanta 
ppłk Teofil Kempski. 

Ludzie ci - jak i cała szko­
ła - zr ośl i  się z Legnicą w 
sposó.b trwały. Są żołn ierzami, 
są też obywatelami naszego mia­
sta. Towarzyszyli przecież od 
początku w odbudowie i rozbu• 
dowie ziemi legnickie; . Brali 
żywy udział w każdym, naszym 
pO'czvnaniu, większym i mniej-

24 - 30 maja 1963 r. 

szym. Bocznica kolejowa dla 
huty miedzi jest ich dziełem. 
Starsi legniczanie • pamiętają -
dziś już historyczną tylko - li­
nię trolej busową przez: nich za­
kładaną. A tradycyj nie przepro­
wadzana ochrona wałów prze­
ciwpowodziowych, pomoc w in­
stalowaniu światła jarzeniowe­
go, odbudowa basenu kąpielo­
wego,  wie le ,  wiele godzin prze­
pracowanych przy żniwach w 
Państwowy ch Gospodarstwach 
Rolnych. Nie sposób zr.esztą 
wszystko wymienic. Trudno 
nie wspomnieć jednak o tym, ie 

Cena 1.50 zł 

ludowego Wojska Polsl-:1ego. 
Ślemy dziś przeto żoln:erzom, 

podoficerom i oficerom KBW -
a poprzez nich całemu ludowe­
mu Wojsku Polsk iemu nasze 
gorące, serdeczr.e ,;;ozdrowienia. 

Wierzymy, że - j ak pisał 
przed p·aru dniami na łamach 
Trybuny Ludu generał dywizj i 
Zygmunt Duszy11ski, znany 
przyjac:el naszego miasta -
, . . . .  dzięki braterskiej współpracy 
z Armią Radziecką,  Na rodową 
Armią Ludową NRD, Czecho­
słowacką Armią Ludową i si­
łami zbrojnymi pozostałycl1 syg-­
.nlatariuszy U1dadu Warszaw-.. 

I 

T O  
w ciężkich zimowych dniacli 
poś,pieszyli z pomocą w opale i 
do szpitala nr 3, i do piekarni 
?3S, i do swoich podopiecznych 
szkół (a żywo interesują się 
szkołami nr 6 i nr 14  oraz II  
Liceum Ogólnokształcącym). Ze­
spół artystyczny Szkoły Oficer­
skiej KBVl znanv jest i mia­
stu, i niemal każdej gromadzie 
r,aszego powiatu. 

I 

skiego ludowe Wojsko Polskie 
jest w stanie wykonać swoJ 
obowiązek ochrony pokojowej 
pracy narodu, jest w stanie za­
pewnić nienaruszalność naszych 
granic", 

Przewodniczący KÓmitetu. 
Obch,Jdu Rocznicy powsta­
nia ludowego Wojska Pol­
skiego, 

Stanisław KIJEK 
A ilu obywateli dziś żyjących ··------------��-.-, i pracujących w Legnicy z tym 

pię!uJym prapolskim miastem 
zapozhało się poprzez służbę 
w jednostce KBW? Poprzez 
szkołę KBW są zatem zyskani 
dla mias ta. l 

Ufundowanie w ubiegłym ro­
ku przez społeczeństwo legnic­
kie sztandaru Szkole Oficerskiej 
KBW . było dobitnym wyrazem 
wielkiego uznania, szacunku I 
przywiązania do j ej kadry i 
żołnierzy. • 

Pamiętamy ponadto. że KBW, 
którego święto dziś obchodzimy, 
j est integralnq częścią . całego 

• ' I 

Cenna in ic jatywa 

Podarowa li 

sobie boisko 
Liceum Ogólnokształcące 

w Lubinie realizuje bardzo 
�adny czyn społeczny. Mło­
dzież szkolna podjęła się 
wybudowania mięclzyszkol-
nego 'boiska 
Turoszowskie i 
przedsiębiorstwa 
przy spychaniu 

sportowego. 
Poznańskie 

pomagają 
ziemi. Po-

wiatowa li:omisja Planowa­
nia Gospocfarczego przyzna­
ła 200 tysięcy złotych na 
urządzeń do uprawiania. 
gowo-bigienicznego, ogro­
dzen!e boiska siatką, wy­
budowanie szatni, natrys-

• ków oraz pn:ygotowanie 
parkingu strzeżone;;-o na. 
motory i rowery, 

Prace są już poważnie 
zaawansowane. · Niedługo 
lubińska młodzież będlie 
miała własny stadion do 
piłki ręcznej, skocznię, bież­
nię, boisko do siatkówki, 
koszykówki oraz komplet 

• I urządzeń do uprawiania lek-
koatletyki. 

Dobry przykład. 

W XX ROCZNICF; LUDOWEGO WOJSKA POLSlHEGO . _,.. Uroczysly moment - promoc,i!). 
Fot. I{. Lucza� 

Jski) 

' I 

.& .Z& 
I 



Udane święto 
działaczy kultury 

,I 

I,�iccy f lubińscy działacze 
kul t •..tralni obchodzili już po raz 
cin1gi wspólnie swoje święto. Jest 
to swiadectwem bliskich 11.onlak­
tów i owocnie rozwijającej się 
współpracy kulturalnej między ty­
mi• dwoma ośrodkami. 

kich" red„ red. K. Franu.sz l 
R. Naderowi. 

Część artystyczną zainaugurował 
wystęn Legnickiej Orkiestry 
Sym fonicznej. pod kierownic-
twem R Wrza�kaly, oo czym wy­
świ�1lono fi lm krótkometrażov,y 
,,Orreusz I Eurydyka", który po­
przedzit v.,ystęp Teatru Poezj i  
MDK oparty na ,.Sonetach do 
Orfeusza" R.M. Ri lkego, pod kie• 
runkiem H. Karlińskiego. 

I 

l) Priedslęblorsłwo na.,z8 J na.st,lwlone na przejście ato1Hilo�� wycofania się z: obrotów bran· �pożywczej na kor .!:YŚĆ branty P 
li 

mysłowc-j. Układ obrotów obec� 
kształtuje się 40 proc. branta 8� 

9 
-;,yw,:,:a, 6(l proc. branża Prte111� 
t.lo\Ata. 

2) Przl'!dsfębiorstwem handlowylll: 
które ponosi ciężar zaopatrzeni� w a.rt:l, kuły spożywcze, a nun, 1 nabiałowe w B�\c4,!awcu jest Po\\·, siechria Sp6łdz1elnla Spożywców 

3) J3iorą.c pod uwag� na�ze dai. sze pła.ny na tym odcinku, Pros· 
• � • ię WŁ!:\'... POh uwagę nasze n1ot� 1\ 

i . uznanie nlemożlhvoścl POdjętj� 
!; lę wprow,idzenla formy dosta:. 
czania m.l('"a do domów �ieszli.au, ców i skierowanie tegoż zalectnf • • J 

� pod ac,resent wy7.e wymienione. 
co vr.z:edsiębiorstwa. 

llyrelttor 
L. Zmuda 

POLITECHNIKA POZNANSKĄ 
ODPOWIADA 

I 11 maja dzialac-zy kultura!ny_c� 
gościł kgr,idd MDK. W krotk1eJ 
części oficjalnej - sekretarz Pre­
zydiwn MRN Ignacy Pressler do­
kona! przeglądu sytuacji kultural­
m,j w L,"gnicy oraz ws!rnzał na 
ośiągnięcia i najpilniejsze zadan ia, 
które 1:zekaj:1 w najbliższym cza­
sie działaczy kultury. 

Wiosenny bi;ll działaczy kultura!..: 
nych zakończył pierwszy dzień 
święta. 

7.hiiża sie Dzień Dziecka :'ot.: K. Luczak 

W odpowiedzi na pismo Wa, 
sze z dnia 23. _IV. 1 96� r. Ldz, 
622/63 w sprawie artykułu „Czy 
powołać nowy punkt konsulta. 
cyjny", postulującego utworze­
nie punktu konsultacyjnego w 
Legnicy przez PolitechnikE: Po. 
znańską, uprzejmie wyjaśniarny 
że Politechnika Poznańs�� 
prowadzi już w dwóch ośrod­
kach - w Ostrowie Wlkp i w 
Koninie - punkty konsulta .. 
cyjne oraz zamierza uruchomić 
nadto nowy punkt w Zielonej 
Górze. 

I 

�- s�kretar:z Prezydium PRN w 
Lubinie  mgr Blanciak podzięko­
wał lubińskim działaczom kul tu­
ry za ic.:h ofiarną pracę oraz prze­
kazał życzenia dalszych sukcesów. 
NaĘ!rody pieniężne przeznaczono -tS 
działaczom kulturalnym z miasta 
i powiatt1 Legnica, w tej liczbie 
publicystom „Wiadomości Legnie-

W drugim dniu wspólnie zwie­
dzano nowe zagłębie miedziowe i 
Fabrykę Urządzeń Mechanicznych 
w Choda,r\Owie. Działacze kultural­
ni Lubina zaprezentowali swoJe 
zespoły artystyczne w chocianow­
skim MDK. 

Mig 
• 

KRZYW A ROSNIE 

i Z przerażeniem stwierdzamy, 
!ż zamiłowanie legniczan do 
kieliszka - mimo wielu akcji 
antyalkoholowych - rośnie. W 
roku 1961 statystycznie rzecz 
biorąc, na jedną głowę obywa­
tela naszego miasta (bez wzglę­
du na wiek, płeć itd.) przypa­
d ło 2,8 litra czystego alkoholu, 
a w roku ubiegłym ta i tak 
bardzo wysoka dawka wzrosła 
do 3, 1 litra. Stąd znacznie pod­
skoczyły dopłaty alkoholowe i 
wyniosły niebagatelną sumkę 3 
mln złotych. Zawrotną nato­
miast kwotę stanowią pieniądze 
wydatkowane na zakup samych 
wódek i spirytusu. Aż 48 mln 
złotych, co równa się 1/3 sumy_ 
budżetu miejskiego i trochę 
więcej niż 1/6 całego funduszu 
płac w naszym mi�ście. 

Ludzie piją więc tęgo, 
zwłaszcza zaś w domowych pie­
leszach i na tzw. łonie natury; 
w zakładach gastronomicznych 
wypito bowiem wódki za 1 6  
mln złotych. 

W ostatnim roku nieznacznie 
w porównaniu z latami ubie­
głymi spadło spożycie win. 
Nie jest to chyba jednak zasłu­
gą konsumentów, lecz dystry­
bucji, jako że asortyment ,vin  
ostatnio był i j est  raczej skrom­
ny. 

Na ostatnim posiedzeniu Ko­
mitetu Przeciwalkoholowego 
pod d yskusję poddany został 
preliminarz wydatków m1eJ­
skich, które - w postaci fun­
duszu na propagandę antyalko­
holową, wypoczynek i sport po 
pracy, kolonie, obozy letnie i 
stołówkę dla dzieci alkoholi­
ków, w sumie ok. 200 tys. zło­
tych - wydatkowane będą w 
bieżącym roku. 
) 

Postanowiono również około 
·20 tys. zł. przeznaczyć na przy­
gotowanie dokumentacji tech­
nicznej na mającą powstać w 
Legnicy (nareszcie!) izbę wy­
trzeżwień. 

J. 

że .. . 

W końcu ub. roku Legnica li­
czyła 68.005 mieszkańców stałych 
i 3732 przebywających czasowo. 
• vV porównaniu ze st.anem na 

k oniec r. 1 961 - ilość m ieszka,i­
cow si.a.łych zwiększyła się o 14 -16 

za.ś zameldowanych okresowo 
o 372 osoty. 

Przekroczyliśmy zatem próg 
'i'0.000 mieszka1iców i przy utrzy­
maniu się obecnego tempa wzro-­
stu zaludnienia - przy końcu J 9ti5 
roku osi9gniemy najprawdopodoo­
niej przewidzianą w prognozie 
demograficznej liczbę ok. 77.000 
m ieszkańców. 

W roku uhiegłym pobiliśmy 
wszelkie dotychczasowe rekordy 
Hości małżeństw. Nowoczesne u-

' rządzepia l egnickiego Urzędu Sta­
nu Cywilnego oglądało 495 par 
nowozencow, a więc o 44 więcej 
n iż  w roku 1951. 

Mimo wzrostu l iczby urodzeń i 
spadku zgonów, wskaźnik przyro- . 
stu naturalnego maleje. Wskaźnik 
ten obliczor.y w stosunku do 1000 
mieszkańców w r. 1 9Gl wynio:,;l 
13,8, zaś w roku ubiegłym zmniej ­
szy! się do 1 1 ,8 promili .  

Nie prze<:en iając w znaczen:u 
akcji świadomego macierzyństwa 
trzeba jednak dojść do wniosku 
że na ten stan rzeczy coraz więJssz): 
wpływ zaczynają wywi erać rów­
nież inne świadome regulatory 
społeczne. Nadal utrzymuje s ię  
znaczna przewaga pici nadobnej 
nad brzyctszą polową spolecze11-
stwa Legnicy . , 

Wojewódzki Przegląd Teatrów 
Amatorskich UJ Legnicy 

nia Polskiej Rzeczyp05politej Lu­
dowej. KBW. 26 maja tr. po występach 

teatrów drnmal:vcznych zostaną , 
głoszone wyniki przeglądu a wy 
różn ione zespoły otrzymają na­
grady_ 

Mig. 
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W tygn<łniku Wa5zym nr l 1(31 1) 
z dnia 13  marca hr. ukazafa się 
no(atl;a pt. .,Legnicka mieszanka'', 
w której krytykujecie s1rnsób po•• 

stępowania nMzej S tacji Meteoro­
logicznej odnośnie podawania tem ­
peralu� pvwieirza. Zgodnie z § 4 
zar iądzenin nr 7 Ptf"zesa Rady Ml­
nisi rów został u5t<1lony w porozu­
mieniu 'l Komitetem Pracy i Pla ­
<'Y i. PIHM tryb udtielania in­
formacji odnośnie wysokości tem­
pera tur w t.m sposób, że naS7e 
stae,je synopl.yc:ime zostały zobl.)­
wh\zanc rlo udzielania informacji , 

SladeID 
tylko telefonicznych, natomiast 1c­

staw1enia miesięczne temperatur 
wykonywał,i Ceoirala PIH!\I i roz­
sybła zainteresowanym resortom, 
tyle egzemplarzy, , ile pos-ictegó!ne 
resorty zapotrzebowały, skąd u­
�ytkownic:y mogli otrzymywać je 
dla �woi.1h p-otrzeh. Tak samo po . 
stąpila. na.sza stacja w Legnicy u­
cfaiela ·ąc informacji teleflln iunc;j 
(• godz. 67 cusu urzędowego wszy­
s f lti!Jl 7ainteresowanym podając 
r.!an l ,?mpera•ury, natomia5t od­
mawiała informacji pisemnych 
;lo czego nie była upaważniona i 
p1 zyJoiowana, gdyż na stac ji pra• 
cuje tylko jmlen pracownik. 

Ten tryb postępowania nie po-

r. nr H -- 1 1-3.3/8/62) I w zwi�zku 
z rym ofrz.ym11.Iiśmy przyd1iał na 
IV kwarta,} ub. roku. W roku 
bieżac�'m spr,twa ta przybr,tla. ia­
ki 511.m charaktel'. lntf'rwende na-
1,ze są hezslrnteczoe. N ic więc dli 'w 
nego. że sk !ep,v nasze o ferują d,l 
sprzedaży wyl!\eznie „Wawele"', 
które sporadvcz ,ie staramy �ię .. wy 
('labć" z m ic.iscowe�o ZURiT. 

Mo·ie właśn ie 11o!a.ł !·:a w ,.Wia­
tfomościac!J" oraz :nterwenr.ia. 'Wa­
s,a .. skru�z"" dot�·<'11c;1Mowe sla­
nowi�k'l WRN Wy:.h:ial Ha.r.<llu we 
\'\'rodawiu i sprawa spn:eda:iy te-

naszgch 
lewi:>:oriiw n a.  terenie naszego mia­
sta zosianie rozwiązana. wl,iściwic 
ku zad•1w0Jcniu społec2'eństwa. 

Mie.iski Hand.el Detaliczny 
ArtJ•kula.mi Przemysłowymi 
Przedsięhiorstwo Państwowe 

Dyrektor B. Dębsld 

* 
W odpowiedzi na art:ykul w 

sprawie lloslaw mleka do domu, 
l'Jawi,\zu.iąl.! do not'l •ki .  która uka­
źata się w nr 15(315) naszego pi­
sma ::,t. ,.Aktualna propozycja" 
Miejski t,andeJ netaliczny Arty­
kułami Przt"m;1- sfowymi i Spożyw­
czymi w Bolesławcu wyjaśnia: 

Tym samym obciążenie ' pra. 
cowników naukowych jest już 
bardzo duże i nie widzimy ze 
wzgl�d u na ograniczona l ic1hę 
kadr naukowych możności u­
ruchomienia punktu konsulta­
cyjn ego w Legnicv, c 1.1 ?.?CP�o 
ze względu na  położenie do Po. 
litechniki Wrocławskiej. 

Naszym zdaniem tamtejsze za­
kład v przemysłowe w porozu­
mieniu z Komitetem Powiato­
wym PZPR winny wejść w 
Kontakt z Politechni'tą Wro­
cławska, która prowadzi punkty 
konsultacyjne o ch1:1rakłene 
stacjonarnym w Dzierżoniowie 
i Wałbrzychu oraz zamierza, 
jak  nam wiadomo, uruch()rnić 
nowy punkt w ,Jelenif'i Górze. 

Życzymy powodzenia w trj 
pożytecznej akcji. 

f. 
Rektor 

prof. dr inż. Z. Jasicki 

wodował żai.lnych zaha111owa.1i od- ----- -----------------------------
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:!� I r.,naauu1uAT DE": R KCJ' li si.al ustalonv jak już poda!ismy lł.U'l"i ft D il un i 
wyżej z zainteresowanymi resor-
tami. 

Po,Ja.jąc powyższe do łaskawej 
wiadomości, uważamy sprawę za 
dostatecznie , w.1-ja�nioną. 

Zasit;llCa. Dyrektora 
do spraw Hydrologicznych 

Doc. dr Zdzisław Kaczmarek 
* 

W odpowiedzi na pismo z dnia 
7 maja. br. I ..dz. 635/63 odnośnie 
artykułu zamieszczonego w Wa­
szyni t;i: godniku pt. , ,Ska:umi na 
Wawele" wy,jaśniamy: \V roku u­
biegłym kilkakrotnie interwenio­
walEmy w Wydzi:l,Je Handlu Prez, 
!\'lRN. oraz WZPH odnośnie przy­
ćizi:llu t<>lewi7.orów no sprzedaż:;· 
w naszej sieci, le.-:z bezskutecznie. 

Dopiero osobista. i rtterwencja w 
Wyd1:ial,� Ha 11c\Ju WRN przcwoll­
nicząr.ego MRN poskutkowała (Pl· 
smo Prez. M.r.N z 7 listopaua 1962 

Pragniemy poinformować Czytelników o zmianach, jakie 
zaszły w ostatnim czasie w składzie osobowym oraz kierow• 
nictwie redakcji „Wiadomości". 

Z dniem 16 marca br. odszedł z „Wiadomości" na ważne 
społecznie stanowisko dyrektora Miejskiego Domu Kultury 
w Legnicy dotychczasowy sekretarz redakcji Alojzy Wacła­
wek. VI' zwią,zlrn z tym obowiązki sekretarza redakcji pełni 
obecnie red. Adela Kordys. Redaktorem Naczelnym pisma 
został z dniem 16  marca br wroclawski publicysta. Roman 
IiaI]Jiński, 

W dniu 15 maja bieżącego roku, na wniosek zespołu, po­
wołano rówmez dwunastoosobową, Radę Redakcyjną, w 
skład której weszli z Legnicy: Stanisław Kijek (!>newodni­
czący Rady), Ignacy Pressler, .Jrrzy Zawadzki ; z Bolesławca: 
Erlwarcl Klat, Henryk Wawrzynowicz, Stanisław Woźniak; z 
Lubina : Zdzisław Cędlewski, Ferdyn.a,nd Blanciak, Stanisław 
Olejnik; ze  Złotoryi : Władysław Dominiak, Arkadiusz Drze­
wiecki, Józef Nowak. 

Nie minęły jeszcze echa X O­
gólnopolskiego Konkursu Recyta­
torskiego a już w Legnicy gości­
my nową imprezę artystyczną. 24, 
25 i 26 maja Legnica jest miej­
scem Wojewódzkiego Przeglądu 
Teatrów Amawrskich. W jego ra­
mach odbywać się będą przegl-ądy 
amatorskich teatrów dramatycz­
nych, teatrćw poezJ1 1 zespołów 
teatralnych mniejszości narodo­
wościowych, 

Przegląd zainaugurują 24 maja  
br. w sali Teatru Dramatycznego 
w Rynku występy zespołów 
m niejszości narodowościO'wych. 
Legnica jest w nich reprezento­
wana przez Kolo Dramatyczne 
Towarzystwa Społeczno Kultural­
nego Żydów. 25 maja br. od g<>­
dt.iny 10 rozpoczynają się równo­
legle dwie imprezy : przegląd tea­
trów poezji w sali teatralnej 
M iejskiego Domu Kultury i 
przegląd teatrów dramatycznych 
na scenie Teau·u Dramatycznego 
w Rynku. W dniu tym Legnica 
reprezentowana jest przt>z Teatr 
Poezji MDK i Teatr Poezji OS 

--------------------------------
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Przegląd j est częścią Wielkiego 
Ogólnopolskiego Festiwalu Tea­
trów Amatorskich organizowane­
go w latach 1963--J 964 z okazji 
Tysiąclecia Państwa Polskiego 
oraz. dwudziestej rocznicy powsta-

Program uroczystej . inauguracji 
obchodów XX rocznicy powstania 

I�dowego Wojska Polskiego 
24. V. 1963 PIĄTEK 

godz. 21 - Apel poległych żoł­
nierzy KBW, Pill-0 Słowiański. 

25. V. 1963 SOBOTA 
godz. 8,30 - Uroczystości w 

Szkole Oficerskie.i KBW - złoże­
nie wiązanek kwiatów na płycie 
walecznych przez delegacje har.: 
cerstwa i młodzieży legnickich 
fiZkół. 

godz. 1 1  :: Lekkoatletyczne mi­
strzostwa Szkoły Oficerskiej KBW 
na stadionle CWKS orzy ul .  Bie• 
łańskiej. 

godz. 16 - Zawody hippiczne na 
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stadionie CWKS przy ul. Bielań­
ski j. 

godz. 18 - Akademia, w związku 
z 18 rocznicą powstania KBW. 
Kino 

1
„Bałtyk". W części artystycz­

nej wystąpi Zespól Pieśni i Tań­
ca Szkoły Oficerskiej KBW. 

26. V. 1963 NIEDZIELA. 
godz. 10 - Dzień otwartych ko­

szar. Zwiedzanie koszar i wysta­
w;v sprzętu wojskowego przez 
drutyny ha.rcerskie, młodzież szkol 
średnich i delegacj" zakładów 
pracy. 

godz. 11 - d.c. 7.awodów hip­
p;czuych na stadionie CWKS. 

godz. 18 - Spotka.nitl kadry i 
przodowników wyszkolenia woj­
skowego z władzami miasta l po­
wiatu legnickiego w kawiarni 
Miei�kiego Domu Kultury prz�• 
ul. Mickiewicza 3 .  

I<omitet Obchodów XX 

PROBLEM 

TYGODNIA 
-

E POKA w której żyjemy 
charakteryzuje �ę bu-, 
:zliwym rozwojem sił po-

stępu i pokoj u, demokracji i 
socjalizmu. 

Od czasu zwycięskiej Rewolu­
cji Październikowej w Rosji si­
ły postępu i socjalizmu bez 
przerwy rosną. 

Dzisiaj - komuniści sprawu­
ją władzę w 14 krajach Europy, 
Azj i i Ameryki. Obóz państw 
socjalisty'cznych liczy przeszło 
miliard ludzi  - jedną trzecią 
ludzkości. Na świecie działają 
92 partie komunistyczne i ro­
botnicze, które zrzeszają 42.5 
mln członków. To przede 
wszystkim komuniści k ierują 
potężnym, nieznanym przed­
tem w dziejach , ruchem spo­
łecznym � jakim jest ruch ba 
rzecz obrony pokoju. 

Na skutek dążeń narodowo­
wyzwoleńczych rozpada sie ko­
lonializm. Na naszych n i""m;;il 
oczach - po drugiPj woin ie  
światowej - powstało w A:rji 
i Afryce prawie 50 n iepoo lc­
głych p,nistw. Ich znarzenie 
j est coraz wieksze, ich głos w ·  
obronie pokoju i przeciwJ.ro 
nf'<,1-oJ 0ni21 i?:mowi C011lZ bar­
dzi& i się l iczy. 

Wymowa tych procesów j est 
jeMr>07naczna . .  

ry w całym ' i próbują te spra­
wy tłumaczyć na swój �posób. 

Przede wszystkim nie rezyg­
nują z dawno już  ogran ej me­
lodii na temat „eksportu rewo­
lucj i". Zasadniczą przyczyuą  
obecnych „zaburze11" na  świecie 
- powiadają - jest to, że ko­
muniści inspirują i „podj udza­
j ą" narody do „walk bratobój­
czych". 

Rzeczywistość dawno Juz 
przekreśliła te  bajdurzenia. Ko­
muniści n igdy nie byli zwolc!'.1-
n ikami eksportu rewolucji .  Nie 
ich winą jest, że kolonialiści i 
neokolonialiści tak dali się we 
znaki narodom Afryki i- Azji ,  
że  mają one ju�  dość impesia­
l istycznego panowania. Trudno 
także podejrzewać komunistów 
że inspirowali na przykład 
działalność prezydenta Nasscra, 
który od pierwszej chwili po 
zdobyciu  władzy ztlelegal!zował 
par•ł� komunistyczną, a symna ­
tyków nawet tej partii osadzi? 
w obozach koncentracy.inych. 

Wszyscy t.-,ż wiedzą, że to nie 
komuniści ponnszą odpowle­
c'17.i:J 1 nośii za śmierć I ,umul'll by I 
za to. że Kl)ngo przez 2 lata 
ponafo 1c hyło w hr,1 tobójczvch 
, ·:ill<-aclt. Pre•l";f'r Nehru takie 
n ie jf'sf. knmun!s+:i. a p,.,, PP!la 
n;e 7.7.�tlz:, �lP :z 1,-.-.---,,u--,1c:fa""'ł „V 
�., :�, . ,  P"''� •,.  ... ~wych i zasadni-

• 
Burżuazyjni obrońcy starego 

świata powiadają także, że an­
tyimperialistyczne s i ły  pokoju, 
postępu, demokracj i i socjaliz­
mu zyskują  poparcie  j edynie w 
krajach zacofanych, o nisk i ej 
k ulturze, ekonomicznie słabych 
i politycznie nie rozwiniętych. 
Natomiast w krajach wysoko 
rozwiniętych - twierdzą - za­
tarte zostały wszystkie  przeci­
wier'1st,va k lasowe. Stworzony 
tam został tzw. ,.kapitalizm lu­
dowy", pflnuje powszedina zgo­
d a  klasowa i braterstwo fabry­
kantów i robotników. 

To także wielka bujda. 
Wydarzenia ostatnich lat 

wykazują ponad wszelk ą  Wf\t­
pliwość, że marksistowska nau­
ka o walce klas i o wewnętrz­
nych sprzecznościach kapitaliz­
mu j est tak samo aktualna Dziś. 
jak była l l 5 lat temu - gdy 
Marks i Ergels ogłosil i  Mani­
fest Komunistyczny. 

Dwa i pół roku t emu byl iś­
my świadkami potężnego slraj­
ku robof ników w Belgll. Zu­
pełnie nierlawno 250-t:vsif'czna 
armia francuskich górników 
przez cały miesiąc }valrz,_.ła o 
rrallzac .ię swych postulat.ów I 
nfo ugiP,ła się nawet przed mo­
bl!izacyjnyr1 ilek!'etem prezy­
de„ia �e GJJPl!r'a. 

nad 7 mln wyborców glosowało 
na komunistów. Przypomnijmy, 
że w porównaniu do wyborów 
sprzed 5 lat komuniści włoscy 
zdobyli milion głosów więcej. 

Jeszcze jedno wydarzenie we 
Włoszech przykuło niedawno u­
wagę opinii publicznej całego 
świata. 

Papież Jan XXIII  ogłosił W 
kwietniu swoją nową encyklikę 
,,Pacem in terris". Bardzo wy­
raźnie  opowiada się w niej za 
pokojem. 

Nie byłoby w tym nic nad­
zwyczajnego - czynili to w 
słowach również jego poprzed­
nicy - ale Jan XXIII poszedł 
o wiele dalej. Encyklika ,,I�a­
CEm in terris" daje nową, nie• 
spotykaną przedtem nigdy . u 
dostojników Kościoła Katoltc­
kicgo ocenę przeobrażeń współ· 
czesnego świata oraz ocenę ru­
chów społecznych, które są 
dźwignią tych przeobrażeń. 

roc:.micv powstania ludowe­
io Wojska. Polskiego w 
Leiltic:.'.,. 

Dlatego różnej mc>ści ;;inoln­
geci imperl.aązmu szukają ciziu- czych sprawa<:h. 

W ni c1fa.,ir,1ych wvhnrllch p�r­
lamentar.uych we Włoszech po-. 

Fakt, że najwyższy dostojni_k 
Kościoła - instytucj i nie naJ· 
bardziej przecież postępowej -
uważR ł za potrzebne ze zrazu� 
mieniem mówlć o tych przeo­
brażeniach - na  tle obrazu 
dzisiejszego świata - ma swo­
ją  głQboką wymowę 

$TANISŁ,!\\Y - ·.:-� 



Prochowice iako takie (I) 

J
AZDA autobusem ż Legni­
cy do Prochowic trwa zale­
dwie 25 . minut. Przybysz 
wysiada I odbywa rundę 

wokół rynku przypominającego 
zresztą tysiące innych rynków w 
małych m}as�ecz�ach.  Przybysz 
rozgląd� s'.ę 1 reJ_estruje wstęp­
ne wrazema. Dośc czysto. Kolo­
ry budynków nie grożą zapale­
niem spojówek. Dużo sklepów. 
Pośrodku kwadratowego placu 
szeroki budynek z wieżyczką -
siedziba ojców miasta Procho­
wice. W bocznych uliczkach roz 
maicie :  sporo starych ale schlu­
dnie utrzymanych zabudowań 
dale� s ielskie domeczki z ogród� 
kami. 

Przybysz j est ciekawy. Chce 
wiedzieć jak �ę ludziom żyje 
w tym miastecz!tu, które d ostne 
ga • się_ t)'.lko przypadkiem przy 
rozwazanm problemów dwóch 
istniejących tu sporych zakła­
dów przemysłowych. Łazi wioc 
przybysz po uliczkach. Spot;­
ka ludzi, wypytu je  ich o to 
i CfWO. 

Powoli z zapisków w not�t­
niku wyłania się charakterysty_ 
ka Prochowic i jeszcze różne 
inne sprawy. 

MIASTO 
1
• 2600 mieszkańców. Co  trzeci 
obywatel pracuje w Zakładach 
Jajczarsko-Drobiarskich albo w 
Zakładach Biał oskórniezych „Re­
nifer". Jeszcze kilka setek lu­
dzi zatrudniają: tartak, cegiel­
nia, GS, Prezydium MRN i in­
ne pomniejsze instytucje. Wszy_ 
scy mają tu działki rolne albo 
uprawne ogródki przed domami. 
Zakłady przemysłowe dobrze 
płacą. Poziom materialny miesz­
kańców wyższy niż np. w Leg­
nicy. Warunki kulturalnego by­
towania gorzej niż kiepskie. 

W planach perspektywicznych 
przewiduje s ię  znaczny rozwój 
Prochowic. Mają one w roku 
1970 liczyć około 25 tys, miesz­
�ańców, 

, 
Jest tu 175 domów miesz�al­

nych. W roku 1 964 rozpoczn:e 
się nowe budownictwo. Dotych­
czasowe inwestycje budowlane 
ograniczały się do kapitalnych 
remontów starych n iezamieszka­
łych budynków i w ten sposób 
co roku oddawano do użytku 
kilkanaście nowych mies zkań 
które zaspokajały najpilniejsz; 
potrzeby lokalowe. Ale już w 
roku 1960 zarysował s ię defi­
cyt mieszkaniowy. Wiadomo -
przyrost naturalny. Ludzi przy­
bywa. Mieszkania pęcznieją a 
budynki, mimo najbardziej tro­
skliwych zabiegów konserwacyj_ 
nych, starzeją się i wreszcie koń 
�Z'ą swój żywot streapteasem. No 
1 ·przez ostatnie 3 lata Pr·ezy-

Pamiętam ich pobyt we Wro­
cławiu. Chodzili z kamerami po 
m\eście, zbierali informacje, roz­
mawiał.i z dziesiątkami ludzi. Po­
jechali do rodzinnego Hambur­
g�, Wynikiem podróży była audy 
CJa telewizyjna  poświęcona Wro­
cławiowi. Rzetelna, pokazująca 
Wrocław dziś, odbudowany i roz­
budowany ; polskie miasto o no­
:Wym obliczu, 

I zaraz ocz)",viście wybuchł 
sk;mdal. Bońscy politycy zgro­
mili kierownika audycji „Pano­
rama" w hamburskiej telewizji ,  
Gerta. von Paczensky'ego. Człon­
kowie rady administracyjnej ra­
�a północnoniemieckiego, nale­
zący do CDU, wymusili n a  ra­
dzie, aby po wygaśn i ęciu umowy 
z Paczensky'm w październiku, 
nie cxlnawiala jej. 

Zagrzmiała też zaraz gazetka 
nacjonalistów i militarystów 
,,Deutsche Soldatenz.eitung". za­
rzt.cając Paczensky'emu, iż glo­
ryfik,uje Polaków i pokazuje n ie­
prawdziwy Wrocław, Dlaczego 
nieprawdziwy? Naczelny redak­
tor ,,Deutsche Solda tenzei tung" 
spod którego pióra wyszedł ów 
�apastliwy artykuł, przypomina­
Jący swoim tonem i terminami 
hitlerowskiego „Stuermera", 
twierdzi, że nieprawdą j est, ja­
koby Wrocław został odbudowa­
ny i nadal się rozbudowywał. 
Według n iego pokazano pracow­
nikom hamburskiej telewizj i 
,,,\'.ioski potiomkinowskie", czyli 
same fasady za którymi nie ma 
domów, nie ' ma mieszkań skle-
pów, fabryk itp. 

Nie zachodzi nawet potrzeba 
Po�emizowania z . tym „dobrze 
P<>mformowanym" panem. Jego 
bezczelność j est tak prostacka, 
ar gum en tY.. ta� d.eillil-go gi_g;.u ę, że 

dium MRN w Prochowicach uz­
bierało ponad 100 niezałatwio­
nych wniosków. 

Dysponując pulą liczącą zale­
dwie k ilkanaście mieszkań rocz­
nie trzeba działać ogromnie wni 
kliwie i sprawiedliwie, aby prze 
de wszystkm poprawiać najgor­
sze warunki lokalowe, co zre­
s ztą stanowi główną wytyczną 
n owej polityki mies kaniowej. 

Prawda 

w oczy kole 
chyba nawet wśród j ego poli­
tycznych współwyznawców wzbu 
dzily zażenowanie. 

I nie o to chodzi, że ktoś tam 
wypisuje bzdury. Ale te bzdury · 
s łużą, przecież określonemu celo­
wi : ,,wykończeniu" człowieka, 
który ma odwagę mówić praw­
d ę. A Paczensky mówi j ą  w 
swoich audycjach. Nie 05.zczędza 
bońskich władców, pokazuje ichf 
prawdziwe oblicze. 

Tego nie mogą mu wybaczyć. 
Mimo, że Paczensky jest w grun­
cie rzeczy także antykomunistą. 
To im nie wystarcza. Szukają 
sposobów, żeby go się pozbyć, 
zamknąć mu usta, zabronić wy­
stępowania w telewizj i .  

Znajdują pretekst ! Paczensky 
pozwolił sobie pokazać polski 
Wrocław; powiedzieć, że polowa 
miesź.kańców Wrocławia urodzo­
n a  jest już w tym mieście ;  poka­
zał że Polacy systematycznie ' . 
dźwigają miasto z rum, tworzą 
tu nowe gałęzie przemysłu, ksztal 
cą n a  wyższych uczelniach . ml.o­
dzież. No i d al do zrozum1ema, 
że Wrodaw j est miastem pol­
skim na które rewizjoniści po­
winn'i przestać sobie ostrzyć od­
wetowe apetyty. Tego w Ni&: 
mieckiej Republice Federalne0 
bezkarnie czynić nie wolno. Na 
temat Polski i temat. Z.iem Za­
chodnich wolno tam tylko kła­
mać jak to czyni „De,uts.che Sol­
dat�nzeitung" i j ej podobn.e ?d­
wetowe piśmidelka. Zupełme Jak 
w „tysiącletniej " III Rzeszy, w 
której jedyną prawdą do przy­
j ęcia były wymysły mistrza kłam. 
stwa Geobbelsa. 

Bońs,cy politycy pienią się _ze 

l · ci· z· e ktoś śmiał zachodmo-
z os ' , t p 
n iemieckiemu s poleczens wu _o-
kazać obiektywny o?rnz polskie: 

go Wrocławia. P1emą s.1ę i 

msz;czą. · k wana 
Ale „psy s,r,czekaJą - a ra 

· ct  . d leJ' " , . , . , CUX , 
l._�ę _. a, ! ,_;. • ll;•h< I ' b/f;;• • • 
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KWATERUNEK, 

N 
!ESTETY, gospodarze Pro 
chowie nie zawsze sto­
sują właściwe kryteria 
oceny potrzeb, o czym 

świadczą chociażby dwa nastę-
pujące fakty: 

Pod koniec ub. r<;>ku wyre­
montowano tu pięknie domek 
trzyizbowy (dwa pokoje z kuch 
nią) znajdu jący s ię · obok miej­
skiego basenu kąpielowego. Ten 
domek przydzielono Józefowi S. 
ze wsi Kwiatkowice położonej w 
odległości 3 km od Prochowic. 
Rodzina S. (małżeństwo z jed­
nym dzieckiem) wprowadziła się 
do tego lokalu 30 października. 
ub. roku. Przedtem ob. Józef S. 

złożył w Prezydium MRN wnio 
sek o przydział miesz.kania. War 
to przytoczyć tu kilka intere­
sujących cytatów wyjętych z 
tego kwestionariusza. 

Józef S. pisze: ,,. . . Mieszkam u 
teścia. Mam jedno maleńkie 
pomieszczenie. Z powodu zlej 
atmosfery rodzinnej nie mogę 
już dłużej tam mieszkać ... " 

Nie kontroluje wniosku czyn­
n ik społeczny, nie wypowiada 
się w tej sprawie „kwateru­
nek", bo go w żasadzie w Pr::i­
chowicach nie ma. Natomiast po-

Krystyna F ranusz .. upływie bllskó trzecli miesięcy 
od dnia, w którym · rodzina Jó---------- zefa S. wprowadziła się do dom­

piera 
. jako 

pinii 
pę: 

Fot. Sławomir :Michalewski 

wnioskodawcę „Renifer" 
pracodawca i w swej o­
wstawia następującą li-

,, . . .  Ob. Józef S. posiada na u­
trzymaniu liczną rodzinę. W 
pierwszej kolejności należy przy 
dzielić mu mieszkanie". 

Frez. MRN w Prochowic.ach 
jest zdania, że skoro Józef S. 
ma w Kwiatkowicach u ojca i 
w Mierzowicach u teścia „złą 
atmosferę rodzinną" to trzeba go 
ratować. Wobec tego stawia 
sprytny wniosek: 

,, . . .  Przydział mieszkania prze­
łożyć na  następną 5-latkę, wzglę 
. dnie osiedlić w budynku służ­
bowym na terenie basenu kąpie 
lewego, po uprzednim uzgodnie­
niu z Zakładem Gospodarki Ko­
munalnej, pod warunkiem, że 
j edna z osób tam osiedlonych 
wyrazi zgodę zostać pracownl­
ki€m ZGK jako dozorca bajienu 
lub też w innym charakterze". 

Opinia społecznego zespołu 
przydziału mieszkań brzmi: 

, ,  . . . Przydzielić . miesz;kante n a  
terenie basenu po uprzednim po­
rozumieniu się z ZGK". Cztery 
podpisy nieczytelne. 

Porozumienie nastąpiło i przy­
dział został zatwierdzony w dniu 
8 stycznia. 1963 roku a więe. po 

- - . . . ,. ·' . ·-

ku przy basenie kąpielowym. 
Jak nas poinformowano -

funkcję dozorcy basenu kąpie­
lowego pełni żona Józefa S. 
Na nasze pytania dlaczego nie 
osiedlono w domku rodziny licz 
niejszej , mieszkającej w złych 
warunkach na terenie miaste­
czka i oq dawna oczekującej na 
przydżiał - przewodniczący Pre 
zydium MRN Antoni Kalus wy­
jaśnia, że wśród prochowiczan 
nie było odpowiednich kandyda 
tów na dozorcę basenu. 

Uzasadnienie to jest, nieste­
ty, nie do przyjęcia z dwóch 
powodów: po pierwsze - nikt 
nie uwierzy, że w Prochowićach 
nie można było znaleźć kandy­
data na dozorcę bas•enu. Po dru­
gie - sam przewodniczący na­
pisał we wniosku, że Józef S. 

• może być zatrudniony jako do­
zorca basenu lub też w innym 
charakterze, a więc zakładał, że 
rodzina S. może tam mieszkać 
n ie zajmuj1ac się pilnowaniem 
tego obiektu. 

Drugi przydział: wnioskodaw­
ca ob. Piotr K. pisze we wnio­
sku z dnia 8.II.62 r. : 

,, . . .  Zawarłem związek małże11-
ski z ob. T., która zajmuje mie­
szkanie wraz z matką u ob. Lu­
dwika B. Mieszkanie składa się 
z jednego pokqju". 

Ludwik B. właściciel domku 
jednorodzinnego stwierdza na' 
formularzu, że jego krewni no­
wożeńcy z matką mieszkają u 
n iego • w fatalnych warunkach, 
w pomieszczeniu nadającym się 
na komórkę. 

Czy tak było istotnie trudno 
dziś ustalić, bo we wniosku 
n ikt się w tej sprawie nie wy­
powiedział a . propozycje po•sta­
wione przez Prez. MRN są na­
stępujące: 

,, . . . Przydzielić mieszkanie ze 
starego budownictwa przy ul. 
Legnickiej 22 składające się z 
dwóch pokoi i kuchni. Obec:ie 
warunki mieszkaniowe bardzo 
złe ... " 

Opinia społecznego zespołu 

przydziału mieszkań brzmi : 
,, . . . Poprzeć wniosek ob. K. 

Przydzielić mieszkanie • przy ul. 
Legnickiej 22. Komisja przyj­
muje do wiadomości, że obecny 
lokator włożył pewny wkład 
finansowy w remont mieszka­
nia. (centralne ogrzewanie i u­

bikacja) i w związku z tym żą­
da wynagrodzenia za pozosta­
wione urządzenia techniczne". 

Z informacji przewodniczące­
go Prez. MRN, który jest do­
skonale zorientowany w tej 
sprawie wynika, że . odjężdża­
jący z Prochowic ob. K. zażą­
dał za „urządzenia  techniczne" 
kwoty w granicach 10-12 tys. 
złotych. 

Ostatecznie sprawa została za­
łatwiona ku zadowoleniu obu 
obywateli K. Jeden otrzymał żą­
dane „10-12 tys. złotych", drugi 
otrzymał za to mieszkanie. 

I pomyśleć, że komisja przy­
jęła to wszystko do wiadomości 
i gładko się na 1o zgodziła -
nie przeprowadzając nawet dla 
przyzwoitości oceny szacunko­
wej wartości „urządzeń techni­
cznych", które tylko sam oby­
watel K. uznał za warte 12 ty-
sięcy złotych. 1 

Trzeba tu jeszcze dodać, że 

w cza'słe łnstalc,wania tych u�11 
dzeń ob. K. nie miał na to pise­
mnej zgody administracji do­
mów mieszkalnych w Prochowi­
cach i wobec tago nie miał pra 
wa „żądać" obecnie pieniędzy ia 
te inwestycje. 

A tymczas,em w miasteczku 
są rodziny mieszkające napraw­
dę w złych warunkach i da­
remnie oczekujące na przydział. 
Np. Maria Mu.zicz, pracowni­
ca Zakładów Drobiarskich, mie­
szka wraz z rodziną składają­
cą s ię z siedmiu osób w jed­
nym sublokatorskim pokoju. 
Wniosek o przydział mieszka-· 
nia złożyła w 1961 roku i o­
trzymała na t:>  odpowiedź. Prez. 
MRN, że może lic,:yć na inny 
lokal w L:tach 1 96::l-1965.  .; �sii 
więc nawet otrzyma mie·szka­
nie np. i;od koniec 1965 roku -
będzie Jeszcze oczekiwałą na to 
dwa i pół roku. 

Podane tu fakty bynajmniej 
nie wyczerpują wątpliwości przy 
bysza odnośnie stylu pracy; 
,,kwaterunku" w Prochowicach. 
Przeciwnie te wątpliwości 
pogłębiają się przy przegląda­
niu sporej sterty wniosków mie-­
szkaniowych. 

Z tych nawet pobieżnych o­
oględzin wynika, że społeczne 
komisje opiniodawcze nie dzia­
łają tutaj w ogóle. Nie istnieje, 
to. nie wypowiada się w spra­
wach przydziałów, organ do 
spraw lokalowych. Co więcej, 
Prezydium MRN przyjmuje chy­
ba ni•ektóre wnioski „w ciem·­
no" nie zaglądając nawet do 
środka. 

MAŁY ZNAK ZAPYTANIA 

J 
AK widać coś w tym pro­
chowi_ckim . ,,kwaterunku'' 
gra me tak Jak trzeba. Poza 
wyżej przytoczonymi dwo-, 

ma przykładami, których kwa­
lifikacją nie będziemy się zaj­
mować, pozostawiając to bar-
1zicj kompetentnym czynnikom, 
czuje się tu absolut-ny niedo­
wład organizacyj,1y. Gospodarką 
mieszkaniową zajmują się 1 . 
wszyscy, to znaczy, praktycznie 
rzecz biorąc - nie wiadomo 
kto. 

Pnlewodnkzący Prezydium 
MRN Antoni Kalus twierdzi 
wprawdzie, że w małym mia­
steczku wszyscy z grubsza wie­
dzą, jak kto mieszka i jakie ma 
warunki. Niżej i;odpisana nie 
byłaby jednak tak tego pewna. 
Zbytnia ufność przy przydzie­
laniu ludziom mieszkań - w 
miasteczku tak pod tym wzglę­
dem ubogim w rezerwy a bo­
gatym w potrz,eby - może przy­
nosić czasami niedobre rezul­
taty, nasuwać n iepokojące przy.:. 
puszczenia. 

Organ do spraw lokalowycn 
przy Prezydium MRN nie istnie­
je, chociaż od chwili realiza­
cji nowej polityki mieszkanio­
wej komuś należało te sprawy 
funkcjonalnie przekazać. -· 

Ale... stop. Zagalopowaliśmy 
się, wkraczając w kompetencję 
Wydziału Gospodarki Komunal­
nej Prezydium PRN w Legnicy 
który przecież pełni nadzór nad 
pro�howic�ą g?spodarką miesz1 kamową I lep1eJ wie od nas 
jak to tam powinno być. 

' 
Nie mamy zamiaru wyręczać 

Powiatowej Rady Narodowej w 
analizie i ocenie pracy „kwate­
runku" w Prochowicach. Niech 
nam wolno jednak będzie zau­
ważyć, że Wydział G ospodarki 
Komunalnej Prezydium PRN .w 
Legnicy skąpił chyba do niedaw 
na  Rrochowic-kiemu „kwaterun­
kowi;., zarówno instruktażu jak­
i wnikliwego nadzoru. 

Być może dlatego zdarzyły się 
t�m różne dziwności lub tylk.:> 
nieporozumienia. 

• KRYSTYNA FRANUSZ 
P. s. Dalszy ciąg spostrzeżeń pro• 

chowickich - w następnym nume-
rze. K. F. 

Mahomet utrudnia eksport 
D 

WA DUŻE legnickie za­
kłady dziewiarskie i ma­
łą spółdzielnie (iin. • Ro-

senbergów) łączy zadziwiająca 
analogia : bałagan, w jakim ro­
dzi się produkcja eksportowa. 
Dwa duże legnickie zakłady 
dziewiarskie i małą spółdziel­
nię lim. Rosenbergów) rozdzie-

. la parę ulic, asortyment . pro­
dukcji, ranga kłopotów, ich cię­
żar gatunkowy. Zanim wyruszy­
my na ich spotkanie proponuję 
porcję wiedzy szczegółowej : 

• 'Spółdzielnia Konfekcyjna 
im. Rosenbergów, której ambi­
cją j est , przestawienie się w 
najbliższych latach wyłącznie 
na produkcję eksportową (dzi­
siaj przeznacza się na eksport 
30 proc. produkcji) wyprodull:o­
wała w br. dla ZSRR po 15 tys. 
sztuk pelerynek dziewczęcych i 
płaszczy męskich z igielitu oraz 
1500 sztuk ubranek chłopię­
cych. W sumie daje to 3 mln 
złotych i stanowi połowę planu 
rocznego, który zresztą spół­
d zielnia zamierza przekroczyć 
aż o 1,5 mln złotych. • Ta sta­
tystyka wprowadza nas w błąd 
i dlatego z oklaskami nie mu­
simy się spieszyć . .  

Dlaczego? To się wyjaśni 
również. ' 

• Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego im. Hanki Sawickiej 
:wyprsi.d,u!_t��.§!łY. ., µ� _ę_�SP?.r1 Y!.. 

pierwszym kwartale br. 100 
tys. sztuk bielizny męskiej tzw. 
siatkowej (kpszulki i slipy). 
Akurat tyle samo wynosił plan 
całego- ubiegłego roku. W tym 
kwartale fabryka ma wyprodu­
kować 450 tys. . sztuk, a we­
dł�g wstępnych danych w dru­
gim półroczu 550 tys. sztuk tej 
bielizny. Czekają na nią Angli­
cy, Szwedzi, Gwinejczycy, Ni­
geryjczycy itd. 

• Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Milana" wyprodu­
kowały w br. 9.600 sztuk bere­
tów męskich dla Libanu oraz 
mają wytworzyć milion par 
skarpet dla ZSRR (w ubiegłym 
roku plan wynosił około 280 
tys. par skarpet). 

Na dobrą sprawę tyle wiedzy 
szczegółowej. Na dobrą sprawę 
tylko tyle rzeczy rado,;nych, 
optymistycznych, z których 
przecież . niedwuznacznie wyni-. 
ka, że „krzywa rośnie", że pro­
dukc;_ja eksportowa tylko w 
dwóllli zakładach oraz jednej 
spółdzielni zdobywa sobie pra­
wo obywatelstwa i bardzo wzro­
sła. 

JAK JEST NAPRAWDĘ 

P OWIEDZMY sobie otwar­
cie :  naprawdę j est dosyć 
źle. Są piekielne trudnoś-

ci :__ • j eśt sporo · bałaganu. Trud­
noŚC!-' i$ą . z . terminowymJ, closta-

wami surowców, a j eszcze 
większe z ich otrzymaniem. 
Tak na przyk�s.d Spółdzielni im. 
Rosenbergów zakwestionowano 
15 tys. pelerynek z igielitu 
przygotowanych do wysyłki za 
granicę, bo okazało się, że szwy 
nie trzymają lub - jak kto 
woli - puszczają. 

Zwala się to wszystko teraz 

chcą by oferowane Im wyroby 
odpowiadały podstawowym w 
handlu zagranicznym parame­
trom; nienag?-nnej jakości i 
nienagannemu opakowaniu. Ob­
warowali to wszystko klauzulą 
sztywnych terminów i za kal­
dy dzień ·zwłoki przychodzi nam 
płacić... dewizami. 

J:\a zimę, bo taka moda, bo . Są również - jak wsporo-
usprawiedliwienie być musi. ma�em - bolączki, jest bała-

Zakłady Przemysłu Dziewiar- gan. Wiąże się to głównie z 
skiego im. H. Sawickiej nie terminami zamówień, które -
dotrzymały terminu dostawy by wszystko było jasne - są 
bielizny siatkowej do Szwecji bałaganiarsko planowane -
bo nie otrzymały w porę stam- tak j ak to powiedział mi j eden 
tąd torebek. Dlaczego? Chyba z moich rozmówców - na 
dlatego, że  Bałtyk był skuty wczoraj". ·Na przykład z t;go 
lodem itp. ,,Milana" nie wysłała powodu „Milana" nie dotrzyma-
w terminie do Libanu beretów, ła terminu dostawy beretów. 
bo brakowało odpowiedniej A w ogóle h istoria beretów 
skóry na ich obszycie. .., dla Libanu posłużyć może do 

Trudności - albowiem ludzie zrelacjonowania j ednej jc:szczo 
muszą uczye się dopiero nie- niepokojącej sprawy. 
mal od podstaw solidnej robo- W lutym br. Przedsiębiors_two: 
ty, opanowanfa nowej techno-
logii, okiełznania skomplikowa­
nych nowych maszyn. Muszą 
się uczyć tego od razu, gdyż 
naglą terminy i , statki, które 
nie lubią czekać w portach na 
towar. 

Trudności - bo dotychczaso­
wa często praktykowana dewi­
za „jakoś to będzie, jakoś to się 
zrobi" · absolutnie nie przekonuje 

�i?YS.h k�treł:_en!?1:'_a _ �!6��1. . • 

(Dokończenie na str. 5) 
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JAW-O R  
Kino panoramiczne 

Przed kilku dniami zawarto 
porozumienie pomiędzy Okręgo­
wym Zarządem Kin we Wro­
cławiu a Prezydium MRN w 
Jaworze. Przewiduje ono prze­
kazanie OZK lokalu przy ul. 
Nowotki, w budynku po PDK. 

Po przeprowadzeniu odpo-
wiedniej adaptacji pówstanie 
tam kino panoramiczne. Miesz­
kańcy Jawora będą więc mo'{J i 
oglądać filmy szerokoekranowe. 

(k) 

Odpowiada l i  przed 
Kolegium Karno­
Admin i słracyinym 
'a koltigium przy Prezydium 

PRN najczęściej trafiają spraw­
cy chuligańskich awantur. 

Za zaklcic.?nie w stanie uletrzeź­
wym spokoju publicznego i wy­
wołanie awantury w świetlicy PGR 
Uolkowicl! (podczas oglądania pro­
gramu teJ()WiZyJnP.go) odpowiadali 
ostatnio freneus7 Borkowski i Ho­
Jeslaw Gaweł. Pierwszemu wymie­
rzono karę grzywuy w wysokości 
! tys, zł., a B, Gawłowi - 1 .501) zł. 

* 
Grzywną w wysokości 1 .000 zł. 

t.karano tei Andrzeja. Drzewieckie­
go z Jawora za wybryki chuliga11-
skie w restauracji „Raz ... dwa ... 
trzy.,.'' I * 

Prz,�cl kolegium można odpowia-
dać również za nieclopelnienie obCJ­
wiązków. Tadeusz Ryniewicz z Ja 
wora JT>usi zapłacić 800 zł. kary 
za niezameldo\\·anie mieszkaJ::icej 
u niPgo przez dłuz5zy okres czasu 
osoby. 

(k) 

Motopompy 
Ręczne ;,sikawki-" to niewątpli­

wie symbol straży pożarnej 
przyr,ajmniej sprzed 25 lat. Nie­
które OSP w mniejszych wio5kach 
powiatu jnwor.;;kie..;o posiadaJą je 
nadal. Jednak stopniowo są zastę­
powane motopompami . 

Prt.!zydia Gromadzkich Rad Na­
rodowych zakupiły ostatnio dla 
OSP w Rc11:toce i Kaczorowie no ­
woczesne motopompy, a na dalsze 
7 złożono zamówienia. Do jedno­
stek trafią one w III i IV kwar­
tał'! br. 

Na k,mif:c 196� roku jeszcze tył-· 
ko (i ochoLniczych s traży po:i:ar­
nych w powiec_ie jaworskim bGclzie 
musiało �ię zadowolić ręcznymi 
„sikawkami". Miejmy nadzieję, że 
i on,� p0jdą wkrótce do lamu.sa. 

(k). 

4 mln. 562 tgs. litrów mleka 

skupiła OSM m Chojnowie 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczar­

ska w c'hojnowie z.rzesza ponad 
650 członków. Prowadz.i ona d.zia­
łalność w 33 wsiach i 18 PGR, w 
których posiada punkty skupu mle­
ka. 

- Ogółem za dostarcv.me mleko 
- informuje na,; prezes spótdz.iełru 
tow. Zbigniew Siwka - wyplac"­
no dostawcom ponad 10 mln ó50 
tys. zł. Przeciętny skup od jednt'j 
krowy wynosi rocznie u gospoda­
ny indywidualnych 1200 lltrów, • a 
w PGR-ach ponad 2100 litrów. Jest 
wielu przodujących rolników, któ­
rzy rocznie d(W;tarczają od jednej 
krowy ponad 3000 l itrów mleka. 
Do nich nale:tą m. in. Michał Ja­
kubów i Jar, Pred.ltiel z.e wsi St,u­
dnica, Albert Kosacz, Antoni Le­
wandowski ze wsi Strupice. Broni­
sław Zabłocki z Olsranicy, Jan 
Chwałf'.k i Jan Gawron ze wsi 

Brochocin. Wśród Państwo-wych 
G03podarstw Rolnych prz..oduje w 
do-t.awach gospodarstwo w Goło­
cinie, które sprzedało spółdzielni 
w ubiegłym roku ponad 186 tys. 
litrów mleka, Okmiany - 167 tys, 
Dz.wonów - 152 tys. i Brocllocm 
- 109 tys. 

Najmniej sprzedają mleka rolni­
cy ze wsi : Biskupin, Jaa-oszówka, 
Rokitki, Cz.ermkov;,ice i Jadwisin. 

Spółdz.ielnia trosz,czy się równi0ż 
o rytmiczną, sprzedaż dostawcom 
mleka różnych pasz treści,vych. 
Pooiada ona wiele punktów porad­
nictwa żywienia i inseminacji by­
dła, organizuje rożne konkursy, któ­
rych celem jest podniesienie ilo­
ści i jakości mleka, a przede 
wszyr.tkim poprawa stanu ho;io'wli 
bydła. 

(wd) 

Ch. ZWP m Chojnowie 
producentem 

papierów eksportowych 
i antgimportomgch 

Chojnowskie Zakłady Wyrobów 
Papierowych w Chojnowie specja­
lizują się w produkcji papierów 
eksportowych i antyimportowych. 
W tym roku zakłady zwiększą o 
25 proc. produkcję papieru wyso-

Przy dułyby 
Wraz z coraz cieplejszymi p'.'.>­

wiewami wiosny, gdy młodzi i 
star.s,i częściej udają się na �rze­
chadzki - ulice Chocianowa sta­
ją się coraz bardziej za�.miecone. 
Najwięcej papierków od cukier­
ków i lodów, pudełek od papie­
rosów i zapałek poniewiera się , 
po jezdniach i trotuarach w dni  
poświąteczne. Pomimo systema­
tycz."leg� zamiatania ulic stan ten 
nie ulega poprawie, a przyczyną 
tego j est k ompletny brak śmiet • 
niczek. Za wyjątkiem placu Wol­
ności, na którym kilka lat temu 
ustawiono je w skromnej i lości, 
na żadnej innej ulicy nie spotkc: 
się ze świecą w ręku kosza na 

kiej jakości, dwustronnie k;e<lowa­
neg-0, przeznacz.onego do 6pecjal­
nych wydawnictw oraz na eksport. 
Wzrośnie także o 70 proc. produk­
cja papieni dwustronnie kredo­
W:ł>l1cgo na potrzeby rynku we-

śmietniczki? 
śmieci. Koszt zakupienia i usta­
w'ienia ich nie jest duży, a k0-
rzyść wielka. 

N i ebawem nowy hote l 
Milo nam poinformować, Iż 

Lubin otrzyma niebawem pięk ­
ny nowy hotel na 154 miejsca. 
Obok luksusowego w-yposażema 
- kilka apartamentów. W po­
kojach znajdą się też telewi­
zory lub radia. 

W czterokondygnacyjnym bu­
dynku będzie też nowocześnie 
urządzona kawiarnia.. 

(ski) 

„ . i  centra l a te l efon iczna 
Niemało kłopotu sprawia 

mieszkańcom Lubina dotychcz-n­
sowa centrala. telefoniczna. Na  
zgioszenie się telefonistki trze­
ba często czekać nawet 15 mi­
nut. 

Jak nas poinformowano -
w pierwszej połowie 1964 '½lru 
Lubin otrzyma już automaty<'­
na, centralę telefoniczną. Dzięki 
temu zwiększy się ilość abo­
nentów. 

(ski) 

Społecznie poznaniacy 
oczvszczniq I osę 

Dlaczego? 
Dziwna wydaje się decyzja 

Robotniczej Spółdzielni Zaopa-
I trzenia i Zbytu w Chociano­

wie dotycząca zmiany pć,r 
otwarcia sklepów spożywczych. 
Pierwsze sklepy podwoje otwie­
rają dopiero o godzinie 7 rano, 
toteż udający się do pracy nie 
mogą dokonać żadnych zaku­
pów rano. 

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
.Sudownictwa Lądowo- i Wod­
no-Inżynieryjnego w Lubiniu 
podjęło ię w czynie społecz­
nym oczyścić do ko1ica czerwca 

tu 
Autobusem PKS odchodzącym 

z Chocianowa o godz. 6,05 w 
kierunku Chojnowa dojeżdża 
codziennie młodzież szkolna 
udająca się do swych szkół w 
Legnicy i przesiadająca się w 
Rokitkach na pociąg. 

br. miejską fosę. Koszt robót 
szacuje sie na ponad 20 ty.-ięcy 
złotych. 

(ski) 

• 
Die gra 

Kto poniesie za to odpowie­
dzialność? 

W szkołach rozpoczął się już 
gorący IV okres i każda godzi­
na lekcyjna jest bardzo ważna. 

Wis. 

Rozumiemy, że sklepowa nie 
może pracowa.ć więcej niż 8 
godzin, ale przecież, jeśli o go­
dzinę wcześniej będzie otwarty 
jeden sklep to będzie go można 
zamknąć o godzinę wcześniej -
bez szkody dla klientów, gdyż 
będą oni mieli w późniejszych 
godzinach do wyboru wystar­
czającą ilość innych sklepów. 

Wis 

wnętrznego, w ramach produkcji 
antyimportowej. Do końca br. za­
kłady wyprodukuią około 340 ton 
tego gatunku papieru. 

Jak nas poin formował na.czelny 
dy-rektor Aleksander Lasek - je­
s�z.e w tym roku ruszy produk­
cja specjalnego gatunku papieru 
kolorowanego tzw. ,,Glans", prze­
znaczonego do druków ozdobnych. 
Ostatni'.'> młodzi inżynierowie i 

Chcemy 
Złotoryja j est jednym z naj­

bardziej uprzywilejowanych 
miast w zakresie rozwoju no­
wego budownictwa. Corocznie 
oddaje się do użytku mieszkań­
ców nowe, coraz lepsze i no-

wocześniejsze mieszkania. Rów­
nież w lutym br. zaczęli się 
wprowadzać lokatorzy do pię­
ciu nowych kompleksowo po­
wiązanych budynków przy pla­
cu Wolności. 

Niestety, zapomniano jednak 
o pewnej „drobnostce":  urzą­
dzenia elektryczne, chociaż naj­
lepsze i najnowocześniejsze -
by świeciły - muszą zostać 
podłączone do sieci energetycz­
nej. Ta „drobnostka" została 
dopiero spostrzeżona przez lo­
katorów, gdy się wprowadzali. 

technicy pracują nad poprawą ja­
kości papi<=ru produkowan�go . na 
rynek krajowy. M. in, zmieniona 
zostanie receptura na papier dwu­
stronnie kredowany, co podruesie 
połysk i bielność, a co najważnie�� 
sze będzie łatwiejszy w produkcJ� 
i tańszy. Oszczędność na jed.neJ 
tonie wyniE--Sie około 2000 zł:. 

{wd) 

• 

śmiatła 
Co prawda, natychmiast pos:,.ly 
w ruch zapewnienia :  ,.pomo­
żemy, podłączymy w jak naj­
szybszym termini�"- _ Tymcz_as:m 
mija już trzeci m1�:::1ąc, a_ swia­
tla w dalszym ciągu me ma. 

,, 

W imieniu k ilkudziesięciu ro­
dzin zamieszkujących w no­
wych d omach przy pl. Wolnoś­
ci  zapytujemy inwestora tj. 
Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Złotoryi : kiedy 
wresztie w naszych domach i 
mieszkaniach zabłyśnie świa-
tło? Czy w dalszym ciągu, 
prócz przesuwania terminów, 
nic więcej zrobić nie możec 1E'?  
I co na  to  Wydział Gospodark i 
Komunalnej PPRN w Złotoryi? 

(JN) 

Piękna, ceramikę bolesławiecką zdobi m. in. malarka Rozalia. 
Wołoszyn. Fot. z, Gawroński 

Jednakże niedawne fatalne 
opóźnienia odjazdów sprawiły, 
że do Legnicy dzieci przyjeż­
dzały dopiero po godzinie 9. Handel od siedmiu boleści 

W poniedziałek 6 maja auto­
bus odszedł z przeszło 40 minu­
towym opóźnieniem a w piątek 
1 O maja spóźnił się około go­
dzin i z tej prostej przyczyny 
w Rokitkach nie można było 
„złapać'' połączenia gdyż pocią5 
w kierunku Legnicy już od­
szedł. 

Te dwa wypadki nie są odo­
sobnione. Zdarza się to częE­
cie ' .  Jest rzeczą zrczumiałą, że 
,..-ypadki chodzą po ludziach i 

czasami może się coś przytrafić 
ale co za dużo to nie zdrowo. 

WIADOMOSCi 
LEGNICK IE 

Nr 21 (321) 

I 
STNIEJACA sieć placówek han 
dtowych oraz oferowana rna!,Q 
towarowa nie zaspokaja po-

trzeb mieszkańców Lubina. Stały 
napływ ll ldności, a jednoczei:nie l i · 
kwi clacja punktów sprzedaży na 
:;kulek rozbi�•rki starych butlynkow 
mie zkalnych, powoduje ciągły 
brak odpowiednich pomieszczeń 
dla handlu uspolecmionego. 

O ile przeciętna roczna wydr.l­
ków na zakup towarów w woje­
wództwie wrocławskim wynosi 1�.0j7 
zł. na osobę. to na jednego mie­
szkańca L11bina przypada tylho 
5.643 z.I., ,:zyli mniej niż poło\\:ę. 

By zaspokoić swe potrzeby, szcze 
g0lnie w artykuły przemysłowe lu­
oinianie wyjeż;d.�j4 po zakupy do 
c.dleglego Wrocławia lub Legnicy. 
I tu tJ...··wi przyczyna odpływu go­
tówki z terenu Lubina. 

Czy tak być musi?  
Ponierz.�hma sklepów wszystkich 

pionów handlowyci1 jest niewłaści­
wie wykorzystana. Ale nie tylko to 
j est przyczyną. Hurtownia pozosta­
jąca w ge�tii PZGS-u w czwartym 
kwartale 1 962 r. nie zakupiła nic 
z branży ceramicznej ; natomiast 
w p1crw�zym kwartale bici:4cego 
roku lo\\ arów tych sprowadzono 
za śmi�5zną sumę 3 tys, zł. W 
hran,i:y motoryzacyjnej notuje się 
spadek o 16 proc. w sprzedaży me­

hli zaś o 33.:.1 proc. w sto,;unl;u 
do 1 kwart;ilu uo. roku. 

Tyle o !iurtowrtiach. 
A jak wyg!1da sytua<:ja w punk 

lach sprzedaiy ? 
Drogeria wykazała spadek obro · 

łów o 16.5 proc., sklepy wlokif.n­
nicze o 12.3 proc. 

Wystarczy wspomnieć, że arly­
kulow żywr..ościov.-y,ch lubinian.•' 
zak' lpują aż 76,4 proc., w tym 13.2 
proc. alkoholu i �ylko 23,6 proc 
art�kuló_w p_rzemyslowych. A wie;c 

w Lubinie je-st zupełnie odwrotna 
sytu,icja niż w Legnicy, Boieslaw­
Ci.l, Złotoryi i innych miastach. 

Jest to spowodowane przed€. 
wszystkim mal:i przepustowości� 
sklepów. calkowitYYT1 brakiem re -
klalTly handlowej jak i prezenta­
cji '.owarów w wi trynach skiepo­
wvch, na pólkach, w gablotach i tp, 

i':1erP:ilą winę ponoszą też przed-
iębiorstwa handlowe, ktore obar­

czają sklepowych odpowieuz1alno­
·;cią za zaopatrzenie. W konsek­
wencji sklepy są często samowol­
nie zamykane. Brak szerokiego 
asortymentu towarów itp. 

Rozdział towaru do po6Zezegćl­
nyct, sklepów nie wpływa mobili .' 
zujaco a raczej destrukcyjnie, po­
nieważ z góry wiadomo, iz żad"..n 
planu nie ,vykona. W tym s'anie 
rzeci.y kiervwni�y sklepów WC<lle 
nie troszcz,1 się o kllenta. Kato-

miast brak współpracy z hurtow­
niami powoduje, :te w sklepach 
stale hrak podstawowych artyku­
łów przemysłowych, nawet przewi­
dzianych w rozdzielnikach. 

Przyczyna tego stanu rzeczy to 
lirak operaty\vności przed.5iębiorstw 
h,rndlowych. Po wtóre zaś ;\,li E'jska 
Spólrlzielnia Zaopatrzenia i Zbyli: 
ma trudności kadrowe. Nie ma 
dwńch wicepr�zesów, kier<'wnika 
zaopatrzenia i wielu i nnych pra­
cownikow. Czy tym jednak należy 
tylko th.:maczyć niedos tateczne za­
opatrzeni.: miasta? 

Odpowiednie wnioski i zalecenia 
zmierzające do poprawy sytuacji 
przekazała ostatnio Komisja Za­
opatrzt>11ia i Usług llIRN w Luui­
nie, Warto się nad tym dobrze za-

(ski) 

, ,CALYPSO'', 
popraw się ! 
w początkach kwietnia br. PSS 

w Złotoryi oddal do użytku no­
wą estetycznie urządzoną kawiar­
nię w Rynku. 80 ładnysh mięk­
kich fotelików i pastelowe kolory 
ścian przyciągają licznych konsu­
mentów. Podczas 60 minutowe;, 
bytności w . ,Calypso" (nazwa nowej 
ltawiarni) zanotowałem: 

li Pomieszcenie zbyt małe, a na 
domiar złego zupełny brak wenty­
lacji. W godz.inach wieczornych 
doprawdy można się tu uwędzić. 
Projektując wnętrza zapomniano, 
że wentylację mogą c:ęściowo za­
stąpić okna. Toteż żadne okno 
się nie otwiera. 

■ Wódkę gatunkową w 100 g 
i 50 g kieliszkach podaje się tu 
sprawniej i szybciej niż w restau­
racji, zgodnie z zasadą - ile i 
jakiej kto chce, Im więcej goście 
przy stoliku v;ypijają wódki, tyrn 
lep$i są w oczach kelnerek. 

■ Kelnerki niczym nie różnili 
się od konsumentów bowiem w 
spódniczkach i bluzkach, bez far­
tuszka mogą śmiało zasiadać obok 
znajomych przy stolikach. I tak 
też robią. 

■ Praktykowane wszędzie wy­
pisywanie rachunków, a pod 
szkłem na stoliku umieszqanie 
cenników „Calypso" uważa za zby­
teczne. 

W Złotoryi są już dwie kawiar­
nie. może więc chociaż wydzieli{; 
,,Calyp" o" dla tych ni�palących? 

(Ski) 

Za co 

płacą ? 
Bolesławieckie Zakł. Gastronom. 

zawarły z Lubuską Agencją 
Imprez Artystycznych umowę 
na zorganizowanie podwieczor­
ku przy mikrofonie w restau­
racji „Centralna" w Bolesław­
cu. Impreza miała się odbyć 
24 lutego br. o godz. 19, Sprze­
dano około 300 biletów wstępu. 
Tymczasem o godz. 20 artystów 
jesz�ze nię było, ale był telefon 
zawiadamiający, i ż  impreza się 
nie odbędzie, ponieważ zepsuł 
się samochód. 

Kierownictwo „Centralnej" 
proponowało przyjazd taksów­
kami chociażby na godzinę 22. 
Niestety, organizatorzy katego­
rycznie odmówili. 

1 1  marca w restauracji „Cen­
tralna" organizator spotkania 
ze Stefanem Drewiczem iapo­
wiedział, że 25 marca odbędzie 
się następna impreza zgodnie 
z zawartą umową między BZG 
a Dolnośląskim Przedsiębior­
stwem Teatralno-Imprezowym. 
Po częściowej sprzedaży bile­
tów na dwa d ni przed imprezą, 
DPTI powiadomiło dyrekcję 
BZG, że imprezę musi odwo­
łać bez podania pr-iyczyn. 

Podobnych spraw notuje się 
ostatnio o wiele więcej. Staje 
się to możliwe, ponieważ treść 
umowy jest tak zredagowana, 
że zlecen iobiorca nie bierze od­
powiedzialności na wypadek od­
wołania imprezy, natomiast na• 
ktada na zlecen iodawcę obowią­
zek świadczenia w razie, gdy 
len nie przygctuje sali i nie 
zapewni frekwencji. 

Obawiamy slę organizacji im­
prez - mówi Jan Padewski, 
dyrektor BZG ponieważ 
mieszkańcy nie mają  już do 
nas zaufania. z tego tytułu po­
nieśliśmy nie tylko straty ma­
terialne, ale również moralne. 

Jak d ługo jeszcze kierowni­
ctwo imprez będzie nabija!o 
w butelkę mieszkańców Bole­
sławca? 

I jeszcze jedno, z ostatniej 
chwili .  Dyrekcja OZK we Wro­
cławiu udziela zezwolenia DPTI 
na organizowanie imprez arty­
stycznych w kinie „Wenus" 
w Bolesławcu. Pod koniec mar­
ca br. impreza taka się odbyła, 
ale bez udziału piosenkarzy za­
powiadanych n a  afiszach rekla­
mowych. 

W kwietniu zapowiedziano po­
dobną imprezę tym razem już 
bez afiszów. Okazało się, iż 
przyj€'chał ten sam zespół Ta­
deusza Kosińskiego, zmieniła się 
tylko jedna piosenkarka. A na 
imprezę przybyli ci sami na 
ogół widzowie. I cóż usłyszeli? 
Te same melodie, ten sam 
twist w wykonaniu Dariusza 
Klareckiego, te same rytmy 
i melodie, grane przez ten sam 
zespół przed tygodniem. 

Czy n ie  za wiele już tego? 
Widzowie dość głośno szemrali: 
za co płacimY, po 20 złotych? • 

� tąkil 
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W sp�uwie wymyślaniu 
różnych rzeczy • 

DO REDAKCJI „WIADOMOSCI 
LEGNICKICH". 

Po ukazaniu się ariykulu i wy­
jaśnień w sprawie legnickiej służ-

. by zdrowia w nr 19/319 „Wiado­
mości" z dnia 10 maja br. pro­
szę szanowną redakcję o umiesz­
czenie mojej odpowiedzi na brzyd­
ki atak ze strony ·Iek. med. Br. 

Jurczaka, który niby to tłumacząc 
swoją niepunktualność w przycho­
dzeniu do pracy wymyślił szereg 
nieprawdziwych zarzutów pod mo­
im adresem i w ogóle w stosunku 
do wszystkich pracowników admi­
nistracji Miejskiej Przy<ihodni. 

Jak wiadomo „kijem w mrowi­
sku'' stal się artykuł w naszej 
gazecie nr 19/319 - w którym re­
daktor „ Wiadomości" opisał swoje 
wrażenia z lustracji Przychodni 
Miejskiej przy ul. Dworcowej "I 
w dniu 18. II. 1963. Z wypowie­
dzi lek. med. Jurczaka można 
stwierdzić, że jedynym lekarstwem 
na uzdrowienie legnickiej służby 
zdrowia będzie wyrzucenie z pra­
cy personelll i zmiana ludzi pra­
cujących w kancelarii (!?). 

Chcę zatem zapytać lek. med. 
.Jurczaka, w jaki sposób mógł on 
zauważyć pracowników kancelarii, 
gdy „zakrapiali się" winem, skoro 
lek. med. Jurczak sam chyba przy­
zna, że po god.i:inle 11 nie ma go 
już nigdy w pracy - chociaż pra­
ca Jego powinna trwać do  godz. 12. 
Jak wiadomo cały personel kan­
celarii składa się z kobiet a je­
dynym „rodzynkiem" w naszym 
gronie jest kiernwnik lek. med. 
Mieczysław Malkiewicz, którego 
chyba. nikt nie posądzi o pijań­
stwo. Poza tym ręczę, że nikt z 
pracowników kancelarii nie jest 
zmuszony korzystać z poradni prza­
ciwalkoholowej. 

Chcę również zapewnić pana do­
ktora Jurczaka., że jeśli kiedyś ko­
goś z pracowników spotkał w cza­
się godzin pra-ey u fryzjera, t o  ta 
osoba miała ze.i:wolenie„ na. opusz­
czenie pracy z powodu wyjątko­
wych okoliczności (np. własny 
ślub), 

Lek. med. Jurczak pisze w swo­
im wyjaśnieniu, :l:e nieraz widział 
pracowników wychodzących z pla­
<'zem po załatwieniu spraw w re­
feracie personalnym. Na ten te­
mat mogę tylko pi-zedśtawić opi­
nię o mojej dotychczasowej pra­
cy w legnickiej służbie zdrowia, 
(nota bene więcej niż 10 Iat),"'oraz 
mały szczegół -,: życia 4:0dzif'nne­
go. Zdarza. się bowiem że ktoś 
z pracowników nie wykona swoich 
obowią1,ków lub nie prz�,jdzie na 
czas do pracy. Wówcza:=: wzywam 
go do siebie aby, że się tak wy­
rażę, sprawić mu „pater noster·• 
a że są to przeważnie młode 
dziewczęta, więc z płaczem prze­
praszają i mówią, że więcej nie 
zrobią danego wykroczenia, Uwa­
żam, że takie postępowanie 
jest lepsze jak udzielanie od ra­
zu nagany na  piśmie. 

Jestem więc pewna.. te redakcja 
I czytelnicy zrozumieją moje In­
tencje co się tyczy powodów owe-

List drugi 

g o  płaczu pracowników, którzy 
ode mnie wychodzą. 

Wra<!ając d o  wspomnianego a,r­
tykułu zadaję sobie pewne pyta­
nie, kierując je także do tych, 
którzy mnie (ak brzydko atakują. 
Jestem referentem d/s kadrowych, 
jednocześnie długoletnim człon­
kiem PZPR I jeśli d:tlennikarz 
z redakcji naszej gazety stwier­
dził 18. li. br. pewne odchylenia 
w dyscyplinie pracy i żądał ode 
mnie dodatkowych informacji, któ­
rych mu z powodu braku czasu 
nie mógł udzielić kierownik przy­
chodni - czy miałam opowiadać 
bajeczki? Skoro - poza moimi 
normalnymi obowiązkami jako re­
ferenta kadr - obowiązuje mnie, 
jako członka Partii, Uchwala KP 
PZPR w Legnicy o zadaniach w 
kierunku usprawnienia pracy w 
legnickiej slużoie zdrowia a. 
wspomniany artykuł z 16. II. br. 
stal się wyśmienitym lekarstwem 
na poprawę dyscypliny pracy w 
przychodni. 

Lekarz med. Jurczak chwali si�, 
że został nagrodzony za dobrą pra­
cę na święto lipcowe w 1962 r, 
Muszę obiektywnie stwierdzić, że 
w tym okresie l,ek. med. Jm·czak 
7as(ępowal urlopowanego kierow­
nika przychodni, a ja sama rów­
nież byłam na leczeniu sanatoryj­
nym. Komentarze' o tym fakcil) 
są więc chyba zbyteczne. 

Warto jeszcze dodać, że moja 
opinia jako kadrowca nie zawsze 
,iest brana pod uwagę, gdy cho­
dzi o p�rsonel z wyższym wy­
ksztalcenf em. 
, Lek. med. Jurczak zarzuca mi, 

że jestem szorstka i nieuprzejma 
w stosunku do pracowników, Jesi 
to niezgodne z prawda,, zaś jako 
kontrargument zapytuję: dlaczei:;o 
specjalista laryngolog n stopnia 
lek. med. Kurcio wyjechał z Leg­
nicy? Dlaczego specjalista laryn­
golog lek. med, Plaw,izyk nie chce 
pracować w Przychodni Miejskiej'? 
Swiadczy to  uhyba o wysokim 
stopniu koleżeństwa ze strony lek. 
med. Jurczaka, który nie mógł 
z tymi lekarzami znależć wspól-

' ncgo języka. Nie chcę być złośli­
wa i mówić, że te fakty chyba 
wiążą się, niestety, z prywatną 
praktyką. 

Lek. Jurczak pisze też, że dnia 
18. II. br. c1:uł się jeszcze chory 
i jego spozmf'nie spowodował>'• 
wyczekiwanie chorych przed ga­
binetem laryngologicznym. Dlacze­
go jednak ' nie zawiadomił reje­
stracji wcześniej, aby do niego 
nie rejestrować chorych, względ­
nie zarejestrować ich na późniejs1.a, 
godzinę? 

Jestem pewna - I mo,je zdanie­
tym razem podzieli te:I: chyba kie­
rownictwo Wydziału Zdrow,a - że 
wyjaśnienia w rodzaju lek. Jur­
czaka nie usuną istniejących je.s1.­
cze braków w legnickiej służbie 
zdrowia, ale la,ci:ny wysiłek wszyst­
kich poważnie traktujących nasze 
zada.ni/I, pracowników służby zdro­
wia może poprawić stan lecznic� 
twa. otwartego w naszym mieście. 

JANINA WALENCIK 

• •• 
W' sprawie OfO[JUDCJI 

Pn przeczytaniu artykułu za­
/nie: !czonego w „Wiadomośt iach 
legnickich" z dn. 10-16. V. 19ll3 r. 
dotyczącego . pracowników • służby 
zdrowia, a przede wszy11tkim re­
feratu personalnego - my, pra­
cownicy rejestracji w Przychodni 
Miejskiej nie :l:gadzamy się z o­
pinią dr Jurczaka j akoby referent 
Personalny . ob. Janina Walen­
cik była arogancka i niedostępna. 
Z arogancją ze strony referenta 
Personalnego nie spotkałyśmy si� 
nigdy. Wręcz przeciwnie, zawsze 
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starała się ona iść pracownikom 
na rękę i pomagać mun jak i in­
nym - o ile tylko jest to w mocy 
kierownika personalnego. 

Podpisy pracownic rejP.stracji z 
ul. Dworcowej 7: 

JANINA GERA 
AI..ICJ A SZILER 
JOLANTA KUREK 
ZOFIA BLICHER 
WLADYSLA WA SOPOTUCH 
HELEN A KONI'JSZKO 
TERESA KORDACKA 

List czwarty 
-

W sprawie 
ka\vy 11aturalnej 

Jeśli lek. med. Bronisław Jur­
czak stwierdził picie alkoholu przez 
pracowników kancelarii, zapytu je­
my, co w tej sprawie zrobił jako 
zasłużony i nagradza�y pracow­
nik Przychodni Miejskiej i jedno­
cześnie pracownik j ednostki nad­
rzędnej, tj, Wydziału Zdrowia? 

Dopiero, kiedy skrytykowano do­
ktora stwierdzając konkretne fak­
ty, dr Jurczak dla wybielenia swo­
jej osoby szuka bardziej winnych 
od siehie? 

Za własne pieniądze każdy śmier­
telnik zaspokaja swoje apetyty 
według chęci i możliwości. Dla­
tego my, pracownicy kancela·:ii 
przychodni, będąc smakoszami ka­
wy naturalnej będziemy ją pili 
tak jak dotychczas. 

Maria Kawka - kancelistka przy­
chodni 

Ha1 ina Kaluska - stażystka. med. 

Sporlowcy 
proszq 

o rulunek 
Wszyscy, którzy interesują się 

sportem wiedzą, że aby reprezen­
tować barwy Legnicy potrzebna 
j est karta zdrowia sportowca pod 
pisana przez lekarza sportowego. 
Cóż jednak mają robić biedni 
legni ccy sportowcy którzy, mimo 
wysiłków, nie mogą. zastać leka­
rza. Dnia 26. IV. 1 963 r, siatkarki 
poszły do· Przychodni Miejskiej, 
ale czekanie nie dało rezultatów 
- lekarza sportow�go n ie  było. 
Podobna sytuacja zaistniała rów­
n ież dnia 17 .  V. 1 963 r. W przed­
dzie1't koleżanki poszły upewnić 
s ię, kiedy będzie lekarz, aby na 
próźno nie tracić lekcj i .  Dowie­
działy się, że mo-gą przyjść na­
zajutrz do godz. 12,00. Kiedy 
przyszłyśmy raz - lekarza nie 
było. 'Drugiz 11 razerh lekarz od-
mówił nam przyjęcia. Na • 
drZ\v iach nie było żadnej kartki 
informującej o godzinach przy­
jęc. Należało to j ednak jakoś za­
łatwić, bo 25 sportowc:'Jw 
straciło lekcje. Pani prof. Sta­
rościak udała się do kan�elarii , 
ale '1ie zastała kierownika, za­
stępc_v. ani personalnej . Tak więc 
wróciryśmy z n i czym do szkoły. 

Czy marny warunki do rozwi­
jania swoich zdolności sporto­
wych? 

Błagamy Szanowną Redakcję 

,,Wiadomości Legnickich" o in­
terwencje. 

W imieniu zrozpaczonych spor­
towców 

JANIN A PYTEL 
,: Liceum Peda.goglcznego 

(Dokończenie ze str. 3) 

r 
Handlu Zagranicznego „Confe­
xin" w Łodzi (ul. Sienkiewicza 
3/G) zamówiło w „Milanie" par­
tię beretów, k tórą tu wykonano 
wg tradycyjnych wzorów. Be­
rety powędrowały do Libanu. 
. Tam eksperci przeprowadzili 
analizę i oburzyli się, j ak moż­
na było im przesłać berety ob­
szyte świńską skórą. Więc roz­
poczyna się kołowrotek. Z Ło­
dzi do  Legnicy pisma i telefo­
ny - z Legnicy do Łodzi rów­
nież. Wszystkie podobnej treści, 
polecające produkować berety, 
ale tym razem obszywane ko­
niecznie skórą króliczą albo 
cielęcą. 

Ale jak  słynna pani Cwier­
ciakiewiczowa nie poda iąc 
skąd to brać. Gdzie kupić l ub 
zamówić. Bo o takie skóry j est 
teraz trudno. Jakoś tam t1erwo­
wo „wyrwano spod ziemi" kró­
liczą, ale ta okazała się nie­
przydatna. Pękała. Tymczas0m 
cielęcej nie można znaleźć w 
całym kraju. 

Znów pisma znów nowe 
terminy. W res ze· e decyzj a ;  ,,re­
zygnujemy z wat .:ych usług, nie  
możemy zgodzić �ię na propo ­
nowane przez \\< ':l, S  . termi1t1y". 
Po tygodniu znów telefon, tym 
razem ktoś z „Confexinu" go­
dzi się na nowy termin. Fa­
bryczny samochód wyrusza na 
poszukiwanie skóry. Znaleziono 
ją w Piotrkov,;ie, z kolei prze­
wieziono do Garbarni w Żyrar­
dowie - stamtąd do Legnicy. 
Zanim partia beretów powędro­
wała do portu, cztery razy za­
kładowy samochód odbywał 
trasę do Piotrkowa i 2yrardo­
wa. Któryś tam termin został 
wreszcie dotrzymany, ale wzrósł 
koszt w złotówkach. Ciekaw 
byłem o ile? Niestety, jeszcze 
nie obliczono. 

Inny przykłaCi. Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego im. H. 
S2wid:iej po tzw. pudełka mor­
skie, do których pakują swoje 
wyroby przeznaczone na eks­
port - muszą j eździć aż do 
Łodzi. Dyrektor fabryki obli­
czył, że na tej wędrówce naj­
więcej zarobi PKS, który za 

Młodość, pr7yjaźń miłosć 

przewiezienie 40 tys. szt. pu­
·dełek (tyle potrzeba do wysła­
dia w świat przewidzianej w 
d rugim półroczu produkcji) za­
robi - bagatela - 150 _tys. 
złotych. 
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Więc myśli się teraz o • uru- • 
chomieniu produkcji  tych opa­
k owań na miejscu. Jak długo 
będzie trwało to myślenie 
nie wiem, albowiem nie jestem 
j asnowidzpm. Wiem natomiast, 
że chyba· można było o tym 
pomyśleć wcześnie.i zanim 
przystąpiono do produkcji eks­
portowej ! 

Reprezentuję inne stanow-isko 
J UŻ po dyskusji nadszedł do R edakcji list jednej z uczestni-
, czek spotkania. Jest to wyro w i edź  polemiczna. Postanowiliś­

my dlatego zacytować ją jako osobny kontrowersyjny glus w 
dyskusj i .  Sądzimy, że kwestie poruszone w tej dyskusji wywo­

łają spero polemik i staną się impulsem do niejednej j eszcze 
wyi:.,owiedzi. Pro'Jlem wydaje si� nam warty omówienia i jak 
najgłębszego rozważenia. Ofo list: 
, ,Mam 20 lat, jestem uczennicą słowa „my", gdyż odbyliśmy pói­

V klasy Techni kum Ek011omicz- niej dy skusję w swoim gronie). 
nego. Miałam olrnzję być obecna Przysłuchiwaliśmy się •°Ji ernie, 
na  dy·;knsj i młodzieżowej, klcira poni eważ st;vorzyly się tam dwa 
odbyła się 26.IV. 63 r. Prz) slu- obozy, tzn. dziewcząt i chłopców 
chi-walam się ' jej z zainlereso- i dyskusja opierała się tylko na  
wan iem i pragnę zakomuniko- poglądach tych dwu grup. 
wać, że przedstawiam inną gru­
pę młodzieży, zaznaczam, że ii cz­
ną. Była mowa o miłości i zbh-

wo zdobył. Wie o tym, że skoro 
jemu si� oddala, mogła równiei: 
innemu. r na odwdi;. dziewczyna 
traci zaufanie do chłopca. 

Fot. Sławomir Michalewski 

czy TAK BYC POWINNO'f 

P, RODUKOWAC dobrze, 
solidnie - to nie powin ­
no oznaczać drogo. Nie-

stety, j est inaczej. Tylko w Za­
kładach Prżemysłu Dziewiars­
k iego im. H. Sawickiej trzeba 
było zatrudnić przy produkcji  
eksportowej dodatkowo 70 lu­
dzi. Tvlko w dwóch zakładach 
dziewi�rskich zatrudniono przy 
produkcji eksportowej najlep­
szych specjalistów - szwaczki. 
Natom iast spółdzielnia Rosen-

• bergów powierzyła produkcję 
eksportową w ręce ludzi przy­
padkowych a brygadzistą mia­
nowała pracownicę, która 
ja k  mi tam powiedziano -
„jest najbardziej gramotna, bo 
ma 111aturę i umie wypełniać 
różne karteluszki". Czy tak być 
powinno? 

I druga sprawa. Również nie­
bagatelna. Wszyscy trzej produ­
cenci uczą dopiero załogę ob­
chodzenia się ze skomplikowa­
nymi maszynami, uczą nowej 
technologii. Ta nauka k ończy 
się w przypadku krótkiej se­
rii beretów chyba za wcześnie 
i chyba kosztuje za drogo. Z 

j edynym wyjątkiem - jeśliby 
spełniły się proroctwa zanoto­
wane w „Milanie": 

- Zobaczycie w czerwcu za­
dz\'1oni telefon i znów będzie 
urwanie głowy z tyrp terąiinem 
wyprodukowania czegoś „11a 
wczoraj". 

Dlatego ponawiam pytanie 
czy !ak być powinno?_ 

NAS NA TO. NIE STAC, 

M 0GĘ SOBIE dzisiaj poda­
rować pisanie o ekspor­

' cie w ogóle. Ni� muszę 
tłumaczyć, komentować. Czy­
telnik j est  dostatecznie poin­
formowany i wie (choćby z na­
szych łamów, z artykułów Sta­
nisława) że eksportować musi­
my i dlaczego. 

Przeto jeszcze kilka zaobser­
wowanych przeze mnie podczas 
wędrówek - spraw smutnych, 
Oto wydaję mi się, 1e l'.)azbyt 
wie!� wyro'bów prz;_.rnaczonych 
na eksport zalega w magazy­
nach spółdzielni Rosenbergów; 
nazbyt wiel'e ich leży w maga­
zynach Hanki Sawickiej, choć 
tu, przyznaję, są to tzw. braki 
których nie chce dostrzec wspa­
niałomyślhy i wszystkowiedzą­
cy handel rodzimy i wojewódz­
ki zakładający z góry, że nikt 
w takiej „siatce na ryby" nie 
zechce chodzić w Polsce .. 

Czy naprawdę? A może by 
tak spróbować. Zabrać to z ma­
gazynów, ułożyć na sklepo­
wych ladach. I dlatego myślę, 
że ktoś powinien zainteresować 
się tą bielizną zaprojektowaną 
przecież przez Szwedów; ternu 
,,ktosiowi" na imię resor! han� 
dlu wewnętrznego. 

Zanim to nastąpi jeszcze 

• •żeniu fizyczpym. 

Ja osobiście nie czułam się na 
swoim gn1ncie, bo nie pod;rlela­
lam zdania ani  dziewczą( ani 
chłopców. Tu chciałabym powie­
rlzie,; chłoncom, że dziewczyna 
zdobyta przez j ednego, nie poko­
cha nigdy więcej naprawdę. 

Gdy chcecie, chłopcy, zdobyć 
sobie zaufanie dziewcząt, nie do ­
prowadzajcie do  zbliżenia. Czy 
jest rzeCZi1 przyjemną, gdy dziew 
czyn a ,  która ma powodzE>ni e 
, ,prze':>iera" - inaczej mówiąc -
ma tych miłości poza sobą kil­
kanaście? Każda kończyła się 
podobnie. Ona widzi znajome 
twarze na ul icy, widzą ją, w 
krótkim okresie przechodzi to z 
uczucia niezadowolenia w uczu­
cie przyzwyc:za.i enia do tabego 
�tanu rzeczy. Czym się to koń­
czy? Naturalnie  obojętnością ze 
strony dziewczyny. Nie zwraca 
uwagi na nic, nie dba nawet o 
pozytywną opinie. Staje się zde­
pra'Nowana. 

jedno stwierdzenie. Nie stać 
nas na produkcję „na maga­
zyn", co niniejszym zakładom 
i spółdzielniom parającym się 
produkcją eksportową do sztam­
bucha chciałbym wpisać. 

ie ,,jesl juk nie jesl'' 
My, niżej podpisani pracownicy 

Przychodni Miejskiej Legnicy 
chcemy wziąć u.dział w dys)msj i 
na temat artykułu „Jest, j ak jest"." 
Chcemy poruszyć sprawy, o któ­
rych nam wiadomo, że nie „jest, 
jak jest", ale „jest, j ak nie jest". 

Mianowicie chodzi nam o wy­
Powiedź dr Jurczaka j akoby na­
sza personalna była okrutnym czło­
wiekiem (jak zastała przedstawio­
na), To jest jedynie czysta · fan­
tazja (jednej osoby), q:dyż wszys­
ry pracownicy mają wręcz od­
mienne zdanie. Pracujemy w Przy­
chodni Miejskiej po kilka lub kil­
kanaścię lat. :zalatwia.tm': _wiel" 

spraw z referentką kadr i znamy 
ją nie od dziś. (\ 

Personalna odnosi się i:lo nas 
bardzo po lodzku. i grzecznie, po­
maga w różnych sprawach związa­
nych z pracą zawodową. a nawet 
trudnofri z życia prywatnego me 
są. dla niej obce. W ogóle jest to 
czlowi':?k, do którego zwracamy się 
z pełnym zaufaniem. Dr Jurczak 
może mówić tylko we własnym 
imi'.'!::1iu a nie w imieniu ws7,yst­
kich - i to na łamach „ Wiado­
mości Legnickich". 

Następuje 30 podpfsó,v - pie­
lęgniarek i pracowników pomoc-
11iczych służby zdrowia. 

Jestem zdania, że wykluczone 
muszą być wszelkie zbliżenia f i­
zyczne między młodzieżą. Pamię­
trjrny, . że to młodych ludzi de­
praw u.i e. 

Gdzie u człowieka poczucie 
jakiejś moral ności, skm-o w wie­
ku Jcilkunastu lat ma już prze­
koname, że każda miłość ma 
doprowadzić do zblizenia? To 
,vca:e nie jest współczesne, jak 
&tarali się niektórzy udowodnić : 
wręl"z prv'ciwnie, f o przypomi­
na czasy ba1·barzyi s-twa: 

Musz(; tu wykrzyknąć : nie zga­
dzam się !  Mało te5o ;  protestujt!! 
Pech chciał, że w dyskusji brały 
udział tylko o-:;oby, które myślf.1 
inaczej, n ie  tak jak my (używam 

Nastepne uczucia, to nie jest 
prawdzi wa mi łość. nie mówiąc o 
tej wielkie.i mi lo�ci, którą każdy 
pragriie przeżyć : to odurzenie 
lub zł1 1dzE·nie. Stąd wynika.i e, 
przekonania niektórych - , .nie 
wierzę w miłość". Ze względu 
:ia to, ui vażam, że ten ,.pierwszy 
raz" po Nin ni zachować młodzi 
na czasy małże11skie. 

Dlaczego, przeważnie, po zbli­
żeniu fizycznym; kończy się ich 
ta „wielka miłość"? Chłopiec 
nigdy nie bedzie miał dobrego 
:�dania o dziewczynie, którą lat-

\/�,... " �  

Piszę ten list, bo chcę udo­
wodnić, f.e nie j est w zupełności 
1-ak, jak mówiono na spc-1:.kaniu 
i w dyskusj i ,  

Nas j est j eszcze niedużo. Ale 
bat·clzo proszę o zastanowi en ie 
się pozostałej części młodzieży ; 
która droga jest przy�emni-ejsza 
i bardziej .slusma, 

Jola,nta D. 

Tymczasem utrudnia: nam 
eksport nawet Mahomet. I choć 
brzmi to jak żart - wiecie już, 
że nim nie jest. 

ROMUALD NADER 

WIADO N OŚCl 
LEGNłCKIE 
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Po 20 latach ujawniono tajemnice łodzi podwodnych 
typu „Mldget". 
Podwodne wałki w norweskich fiordach. 
Jako pierwsi w Polsce publlkulemy opisy walk „kie­
szonkowych" łodil podwodnych. 

J, RZESIE.:Ń 1944, Je-

V 
, sienne słońce • rzuca 

• swoje promdenie na 
idylliczny obrazek. La­
go-dny wiatr p�usza 

,... ,, � • dro':me fale · fiordu 
Fudde w Norwegii. Wokół zato­
ki na końcu fiordu leży miasto 

I 
' 

Berg'=!I1. Obrazu tego me mącą 
małe stateczki, przemierzające 
fiord z m\arowym stuk�em sdl­
ników. Ale na Nardnes połysku­
ją w słońcu hełmy niemieckich 
wa;rtowników. Z tego miejsca 
możaa ogarnąć wzrokiem cały 
fiord· można śledzić wszystko, co 

I • 

dzieje siq w r�egłym • po,rc1& 
marynarki wojennej i i-' ' -·· 
/���- . . � . .  
r� W najdalszym zakątku fiordu · 
stoją trzy jednostki, resztki po- _ 
tężnej niegdyś Kriegsma(ri,ne: . 
;:aincerniki „Tirpitz" i ,,Liltzow"/ 
oraz krążownik liniowy ;,Nilrn- : 
berg". ,,Bitwa atla'ntycku" ko� 
s�towała Niemcy tyle, że Hitler 
musiał się zgodzić n a  likwida- j 
rję ciężkich okrętów wojennych: 
Tylko te trzy uratował Doąnitz 
i ,przekonał ,,filhrera", że są one 

• j edyną szansą· na atakowanie 
aliainC!'kich konwojów, płynących 
do M1.u·mańska. · ·v •• 

<I �.q ., �  

,��Najokazalej prezentuje \ si� • 

przemawia Hitlet'. Jego przemó­
wienie pełne j est histerycznego 
optymizmu. Oficerowie przy sto­
le zaczynają poszeptywać o no­
wych tajnych broniach, o taj­
nych armiach; 

I właśnie; wtedy; z wybiciem 
godziny 1�, rozlega się pou;;żna 
eksplozja, nies-ie się ponad - ca­
łym fiordem. W mieście wylatu­
ją z O'kien tysiące szyb. W ka­
synie ofkerskim lecą ze stołu 
filiżanki. kit>.liszki z koniakiem.J 

• ,.Tir1pitz": potężne opancerzenie, '" • 
osiem dział kalibru 38 cm i dwa- ?rzez rozbite okno widać, jak 

• rl§ście 15 crn. Jego szybkość vvy- wieł:ti dok pływający, jedyny ju.i: 
riosi 28--30 węz.l:Ó"N (45-48 km. na na froncie zachodnim, zrywa SI� 

godz.). Mimo swej szy,bkości i z kotwic i zanurza powoli w 
użbrojenia nie może j ednak ani \Vodzie. Obok plonie wielki 
,,Tfrpitz", ani dwa pozostałe ko- frachtowiec, przechylając się na 
.�ósy· zawinąć do niemieckich por- IJOiki 
t6iv, otorzooych stalowym pier-
ścieniem blokady, Zaopatrywane Pul!kownik Katz odzyskuje mo-
w paliwo, . amunicję i żywnosć wę. Wali pięścią w stół i ociera 
:110,g11 być tylko w Noil'Wegii; krew z twarzy, pociętej o,dlam-
s�czególni2 t.1taj w Bergen; . - kami szkła; 

,�· �., y: < I '; i  

f"-� ·Dochodzi �południe. Miasto wy­
daje si� drzemać w słońcu. W 
kasynie oficerskim siedzi wraz 
ze· swymi oficerami przy obiedzie 
płk �Katz, niemiecki komendant 
garnizonu. Nastrój jest podniosły. 
Spik'er radiowy oz,najmil właśnie, 
ż.e n:atarcie aliantów we Francji 
zostało powstrzymane. Później 

. ,.{ '• '• ,-;.;,1-• 

- Te §winie, sa'Jotażyśd ! -
ryczy. - Zapłacą mi za to ! Za • 
kladnicy !  Mamy zakladmków,? 
Jutro zootaną rozstrzelani! 

' Zakładnicy umierają na_stępne­
go dnia. Ale wysadzenie doku 
i fracf-:towca nie było dziełern 
norweskiego ruchu oporu .. ; 

A jakieś dwanaście mil od 
fiordu czterech mężczyzn s,po-. 
gląda na siebie pytająco. Huk 
eksplozji dociera do nich bardzo 
słabo. Mają za sobą godziny 
potwornego n apięcia. Przed nimi 
Atlantyk, który muszą przebyć, 
aby wrócić do Anglii. Wrócić w 
swo,i�j „kieszonkowej" lodzi pod­
wodnej. Żadr..a z lodzi tego ty­
pu nie wrocHa dotychczas z ak­
cji. I także dlatego spojrzenia icn 
są pełne surowej powagi. _ 

P ORUCZNIK Patrick West­
macott zglosii • się na  ochot • 
nika do tajnej misj i spe-

cjalnej, którą Admiralicja na- ·  
zwala powściągliwie „niebez­
pieczną", choć właściwe o!(re­
§lenie powinno brzmieć „samo-

• 

-

bójcza". ·Wpieni: musi.al podpisać 
stos dokumentów, iktóre zobo­
wiązywały go· do zachowania w 
ścisłej tajemnicy rozkazów i 
związanych z nimi szczegółów. 
Później skierowano go do bazy 
l.odzi podwodnych w Firth of 
Clyqe. Stacjonowały tam ró,v­
nież czteroosobowe lodzie poJ- • 
wodne typu Midget. Pierwsza 
ta.ka łódź opuściła S'tocznię , 15 
l'1arca 194:l i nosiła nazwę X-3. 
X ·oznaczało tajność, a cy!ra . 3  
dodana zootala dlatego, ponię­
waż dwie lodzię podobnego typu 
n1yprodukowali już przedtem 
Francuzi, - • 

Kiedy Westmarott zameldował 
się w ,'Jazie, zdawał sobie spra­
wę, że „kiesZJ0111-kowe'' lodzie 

_podwodne były już •używane do 
różnych akcji, ale albo zbyt ni- . 
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drtwiach sali stanęło · trzech 
pijanych · osobników. Sprzeda­
jąca . bilety przy wejściu ob. D. 
zapytała ich o zaproszenia. 

Zaproszeń nie mieli, a bile­
tów • wstępu nie chcieli wyku­
pić. Twierdzili, że zapłacą póź­
niej. Kobieta zaniechała dalsze­
go dyskursu z pijanymi w o­
bawie, że może się to źle skoń­
czyć. Trz,ęj osob1;1icy zdjęli 
płaszcze. Jeden z mch - Mie­
czysław. Adamowicz - wy,iął 
ze swego palta sprężynowy nóż 
i ostentacyjnie przełożył go do 
wewnętrznej kieszeni marynar­
ti. To samo uczynił Trofimow. 
Wielu uczestników zabawy .liPO­
strzegło wejście nieproszonych 
a mocno podpitych gości, któ­
rzy zwracali na siebie uwagę 
wyzywającym zachowaniem. 

��y.· 
sunął się

i pod ścianę i wyciąg­
nął przed siebie rękę, w której 
_tkwił wystawiony naprzód o� 
_twarty nóż sprężynowy. Nagle 
padł strzał. To jeden z gości 
sylwestrowych wystrzelił na 
postrach z korkowca. 

Adamowicz przestraszył się. 
Jednym susem dopadł drzwi i 
rzucił się do ucieczki. Kilku 
mężczyzn ruszyło w pogoń za 
nim. Biegnący najszybciej . Ka­
zimierz Niedziałek spostrzegł, 
że uciekinier skrył się w po­
bliskiej bramie. Dopadł tej bra­
my a później znalazł się na 
podwórzu, gdzie w rogu sta-· 
pął Adamowicz. 

- ob:·Józef - Kot -· p�acownfk !!lpól­
d'Zlielni „Ochrona. Mienia" w , Leg­
nicy. W liście do , redakcji pyta: 

„1. Czy słusznie spółdzielnia nie 
wypłaciła. mi zasiłku rodzinnego 
(1082 zł) za miesiąc marzec tylko 
dla.tego, · że 5 ma.rea br. wypiłem 
sobie 100 gramów wódki i z tego 
względu zdjęty zost-alem ze służ-
by? 

2. _ W miesiącu marcu br. prze­
pracowałem 2�7 godzin, mimo :l:e 
przez 5 dni nie pracowałem z po­
wodu choroby. Czy to' Jest, w po­
l'U\dku? 

3. Czy slunnie spółdzielnia. nie 
wypłaca mi zasiłku rodzinnego ·na 
17-letnią córkę minio, :l:e uczy się 
w Zasadniczej Szkole Za.wodowej 
w Ra.ks.za.wie pow. Lańcut i nie 
otn:ymuje tam ani stypendium ani 
wynagrodzenia za. pracę?" 

1. · Spóldzł"elnla. całkiem 'słusznie 
I zgodnie z obowiązującymi pn:e­
pisami nie wypłaciła pa.nu zasllku 
rodzinnego za miesiąc ma.nec br. 
�1rłMZenie się do pracy w st.a.nie 
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ski poziom . wyszkolenia załogi; 
albo też usterki • urządzeń tech­
nicznych - powodowały wśród 
nich poważne straty. Dlatego · w 
końcu Admiralicja zwróci.la się 
do ochotn i-ków 

Komendant 12 flotylli łod7.i 
po,d·,1/odnych skierował ,Westma­
cotta na osty trening. Chodziło 
o przygotowanie ataku na pan­
cernik „Tit1>itz"., który _czy�al 
podobno . w jednym z fiordow 
norweskich n.a dogo..-iny moment 
za.atakow�n:a alianckich konwo­
jów. 

" Kieszonkowe" lodzie podwod-
ne '\-Vyr'i.1szyły wraz ze swym 
okrotem-rnatką „BQll1c/Ventura" 
do I.,o,,:h Cairnba.w w północnej 
Szkocji. Dzi-esięć mil wokół miej-

�c:a operacji stanowiło terell 
zamknięty dl a osób cywilnych i 
kontrolowany przez Secret Ser­
vice. Szkolenie polegało na zdo-
1::yciu umiejętności podchodzenia 
do obranego celu i wprawianiu 
się w skutecznym strz,elaniu .  W 
czasie_ szkolenia przyjechał na­
wet ówczesny premier Wielkiej 
Brytanii • Churchill, aby przelio­
nać się o perspektywach nowej 
b!·oni. 
: Pierwszy atak dotyczyć więc 

miał - pancernika „Tirpitz". Dwie 
pierwsze lodzie nie dotarły j ed­
nak w ogóle do terenu operacj i .  
X-9 zaginęła pewnej wrześnio­
wej noc,v, . nie zostav';iając po 
sobie nawet śladu. X-10 ule�;la 
awarii i załoga musiała ją  zni­
szczyć, aby nie_ wpadła w r�ce 

Niemców. 

Lódź X-7 weszła do fiordu., w 
którym stal na kotwicy „Tirpitz". 
I znowu pech. Jakiś niewytłu­
maczalny błąd nawigacyjny spra­
wił ze wynurz;yła się na po­
,.vi�rzchnię w odległości 30 me­
trów od . 'l'irµitza". Dowódca roz-. '  . , .. . 
kazał natychmiast napełmc z::)lor 
niki i lódż zdążyła się z po­
,.vrotem zanurzyć, nim zaskocze­
ni Niemcy otworzyli ogieri. Uda: 
lo mu si� ·nawet wmanewrowac 
łódź pod pancernik i umieścić n a  
kadl'.lbie ładunki wybuchowe. 
Odpływając od pancernika, X-7 
zaplątała się w sieciach prz1;­
ciwko torpedom. Nie zdołano się 
j eszcze wydostać z tej pułapki, 
ki-edy pod ,,Tirpitzem" wybuchły 
ładunki. Ciśnienie podwodne u­
szkodziio X-7 tak poważnie, że 
nagle wyskoczyłp. na powierzch­
nię i stah się ofiarą zmasowa­
nego ognia lektko tylko uszko­
dzonego „Tirpitza"; 

Podobnie zdarzyło się łodzi 
X-6. Jej załoga częściowo zgi·• 
nęla, częściowo wpadła w ręc: 
Niemców. Ztł wszystkich 24 ludzi 
biorących udział w tych akcjacl 1 ,  

pozostało przy życiu tylko ośmiu, 
którzv dostal i się do niewoli nie­
r;1ieckiej. Mimo tych ofiar wy­
niki akcji były ba.rdzo nikłe. 
Pancerni'!c .,Tirpitz" był tylko 
ki lka dni niezdolny do działań. 
Uszkodzenia usunięto jednak 
szybko. 

Pancernik · ,,Tirpitz"; najwięk­
szy okręt wojenny -Niemiec za­
topiony został dopiero w listo­
padzie i nie przez lodzie potl­
,.,-odne, a prz.ez lotpictwo angiel­
skie. 

Niepowodzenia nie zniechęci­
lv jedna;c Admiralicji angiel­
sKiej. Wier-lyła ona w skutecz­
ność ciągle doskonalonych „kie­
szonkowych" lodzi podwodnych. 
Budowano nowe, dokonując p,o­
praweR konstrukcyjnych i tech­
nologiczn_ych. Nieustannie też 
szkolono załogi do tych lodzi. 
Vi,'śród oficerów zdobywał nowe 
umiejętności późnie iszy dowódca 
lodzi X-24 - porucznik Patrick 
'N estmaoott. 
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PRAWNIKA 

odurzenia • alkoholowego lub wpra­
wienie . się w taki stan podczas 
pracy równoznaczny Jest z . opu­
~gzczeniem • dnia pracy. A ten, kto 
opuS'l.CZa ·choćby Jeden dzień pracy 
bez usprawiedliwienia., · traci prawo 
do zasiłku • rodzinnego w danym 
miesi!\CU. 

11: -- Zgodnie .z rozporz&,dzeniem 
Ministra. Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia • 26 stycznia. 1922 roku w 
sprawie czasu pracy osąb zatrud­
nionych przy pilnowaniu (Dz. ł 
nr · 18 poz. 148 wraz z późniejszymi 
zmiana.ml: Dz. ł nr 74 poz. 589 
z roku 1950) czas pa.na pracy nie 
może przekra.cza.'ć 12 godzin ,na 

dobę i 72 godziny na tydzień. Pra­
ca ·wykonywana ponad te no 
jest pracą w godzinach nadlicz 
bowych. Za pracę wykonywaną 
niedzielę i święta przysługuje Pi\ 
nu 100 proc. dodatku bez względu 
na to, czy otn:ymał pan wzamia. 
za ta.ką pracę inny wolny dzie • 
od · pracy, chyba że obowiązując 
u Was układ zbiorowy wyraźni 
t_o zastn:ega.. 

Ili. W spra.wie zasiłku rodzinne­
go proszę 7wrócić się z reklama 
cją do Za.kładu Ubezpieczeń Spo 
ł�cznych we Wrocławiu ul. Pretfi 
cza. 11. 

P. K, • Trofimow podszedł do jakiejś 
dziewczyny i głośno powiedział: 
„Rozchodzę się z żoną, chcę się 
z tobą stowarzyszyć. A jak nie 
- tu slegnął do kieszeni i po­
łożył na dłoni „finkę" - to 
cała zabawa pójdzie na mir� 
ne!" · ' ; ¼�� , ;'" • • • 

Z kolei Adamowicz zaprezen­
tował swój nóż jednemu z 
członków orkiestry zapewnia­
jąc, że w razie potrzeby z każ­
dym się może rozprawić. 

Przed oczami Niedziałka bły-· 
·snął nóż tkwiący w zaciśniętej 
pięści chuligana. • Chciał go 
obezwładnić i wtedy właśnie 
otrzymał cios w piersi. Ada:. 
mowicz z okrwawionym nożem 
w dłoni wybiegł z bramy i po­
pędził dalej. Czuł, że przestrzeń 
między nim , a pogonią zmniej­
sza się. Znowu znikł w bra­
mie innego budynku i tam, na 
klatce schodowej, został schwy­
tany. Odebrano mu nóż i do­
prowadzono do świetlicy na 
Chojnowską. Ciężko · ranny Nie­
działek dowlókł się j akoś o 
własnych siłach do -pechowej 
sali na Chojnowskiej. 

Na szklonym ekfónie . 

Trzej osobnicy coraz śmielej 
zaczepiali tańczące pary, posłu­
g_ując się przy tym słownikiem, 
op którego uszy więdły. Gosp◊-­
darz zabawy Wacław Krasz­
czyński widząc, że podpici goś-

-cie z uporem prowokują awan­
turę, postanowił kategorycznie 
ic;h wyprosić. W towarzystwie 
kilku mężczyzn podszedł do 
niebezpiecznych natrętó,y i • ka­
z.ał im niezwłocznie opuścić sa­
lę. 

·Odmówili wyjścia·. Awantura 
wisiała w powietrzu. Krasz­
czyński nie zamierzał ustapić. 
Chwycił wiec j ednego z n ich za 
rękaw i siłą wyprowadził na 
korytarz . ·  Dwaj pozostali wyszli 
za nimi. W korytarzu nastą­
piła chwila ogólnej szarpaninv 
i wówczas Adamowicz ugodził 
Wacława Kraszczvńskiepo no­
żem w twarz. Rozl<>gły sie 
krzyki. Ludzie wybiegli ze sali 
na korytarz. �damowicz przP.-
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Była tu już Milicja i pogo­
towie ratunkowe wezwane 
wcześniej do Wacława Krasz­
czyńskiego. Rana tego ostatnie­
go okazała się niegroźna. Kazi­
mierz Niedziałek miał przebite 
płuco i stan j ego był ,ciężki. 
Dzięki niezwłocznie przeprowa­
dzonej operacji i usunięciu rąz­
ległego krwiaka, Niedziałek w 
kilka tygodni później opuścił 
Szpital Chirurgiczny w Legni-w DNIU 15 maja br . .  Mie­

ćzysław Adamowicz zo­
stał pr.zywieziony z wię­

zienia wrocławskiego na roz-
• prawę do Sądu Powiatowego 

w Legnicy. 
Oskarżał prokurator E. Feld­

man, który w swym przemó­
wieniu naszkicował sylwetkę 
oskarżonego, • podkreślając • przy 
tym, że o jego groźnych skłon­
nościach chuligatlskich świad­
czy m. in. fakt, iż by.ł już ka,­
rany za podobne przestępstwa. 
Prokura tor utrzymywał, · że czyn 
jakiego dopuścił s ię oskarżony 
stoi na pograniczu usiłowania 
.:abójstwa. 

Sąd skazał Mieczysława Ada­
mowicza na � i pół roi-,, ·v,;,,_ 
zie11ia, • Kry_slyna. FE.ANUSZ 

PIĄTEK 24. V, 

11 .00 Dla sł.kół (z Lod2.i) (kl. III­
IV) :  , w górach jest ' Inaczej" z 
cyklu : '  .. �łopoty Tomka I Romka", 
16.05 Progr. dnia, 16 .10 Sprawozd. z 
XIV etapu w .P. ,  17.25 Progr. tygod., 
17 .50 „Integcacja"' ,- progr. public., 
18.30 Report.aż z Międzynarod. Tar­
gów w Budapeszcie, 18 .55 . .  �estsel­
ler" - , film ang., 19.30 D:uenmk, 
20 .00 „Dobranoc", 20. 10 wszechnica 
TV: ,.Od Mekki do Cordoby" -
rozwój kultury Islamu , 2Q.45 „Klak• 
son'', • 21.00 „Alkad z Zalamei" -
dramat, 22.10 Dziennlk oraz • WY• 
niki XIV etapu W.P. 

SOBOTA - 25. V. 

11 .00 Dla szkól :  Zoologia (kl. VI) 
,.Mieszkańcy dalekich lądów _I wód'', 
15.50 P.rogr. dnia; 15.55 S_prawoz-0. 
z . ostatniego (XV) etapu W.P., 17.35 
Prbgr. ,dla dzieci starszych „Go· 
rycz sławy" - wldow. Wft.. pow. M. 
Bielickiego. 18.40 Film, 19 . 10  „Wie­
czorne rozmowy". 1 9.30 Dzi ennik, 
20.00 „Dobranoc", 20.05 „ Wsiewolod 
Pudowkin" - progr .  z cyklu „Port­
rety", 20 .40 „Na tropi e" - film 
f ranc„ od lat 15, 22. 1 5  Dziennik. 
22.25 Wynlkl XVI Wyścll(u Pokoju , 
2° .30 „Miks" - progr. rozrywkowy. 

NIEDZIELA - 26. V. 
9.30 TV Kurs Rolniczy - Wycbów 

cieląt, I l .SS· Progr, dnia. 12.00 K onc.  
Chopin., 13.55 Progr, dnia ,  14.00 „Dla 
cie-bie, mamo•-• - telekonkurs 'dla 
dzieci, 15.00 „Niedzleln<,1 Biesiada". 
15.55 .,$miejmy sie z siebie" -
progr .  d la  dzieci , 16 .30 „Charakte"­
ryzaeja"  - progr. z cyklu : . ,Jak 
p tczeć na film". 1 7.00 Recital 
aktQrski Janiny Romanówny, . 17.45 

,,Chwila · wspomnień", 18.15 „Wielka 
gra'!, - teletur., 19.15 Kwadrans re­
cenzenta, 19.30 Dziennik, 20.00 „Do­
branoc" ,20 .10 „Sportowa n!edz:ie­
la", 20.40 „Dwie sroki za ogon" -
film radz., dozwolony dla mlo• 
dzieży. 

Poniedziałek _, 27. V. 

16.55 Program dnia, 17.0ft Dziennik. 
17.05 Program • dla dzieci : . ,Miś z 
okienka", , .Zrobimy to sami", 17.�5 
TV Kurier warszawski ,  • 17.50 ,.Pa­
norama" _- magazyn TV Wrocław, 
18.25 _ ,.Eureka", 18.55 „Najwieksza 
z największych" - nrograrn public . ,  
19.30 Dziennik. 20.00 „Dobranoc·•. 
20.10 ;,!{' no Krótkich Filmów",· 20 .4'i 
';I'eatr Tefewiz.j i :  , ,'Droga do Pover·• 

• _Wtorek · - 28. V.' 
16.55 ProP-ram dnia: 17.00 D ziennik, 

17-03 „M'asta no.-l Tną" - prog,rarn 
TV Szciecit'l .  • 17 .35 • ;.o nas i dla nas" - dileclęca 1<roni l<a filmówa mie�iac�. .  18 .05 ,.1 100 lat kultnrv bnłgarskiei" - proi?rom z cyklt; : 
„Z kamera u nrzyia�i ól".  18.25 WS?P.Chn;c� TV. 1 8  ,; , .t{Alko i kr•v-7v1r" - tP1 Pt, ,r'11iP. .: . 19 .JO n1.je,nni '< .  
20.0� . .  Tlobrannc" •n 05 „Ci�1<awc>st1d m�tPM-=-h1<'7l1e", �o '5 1'1 �nka t�ńr.;). towarzvi::o'�_; P.(!'n. 20 4� ,.Wspn.,....n ien ia  o e.wi;.l .,.,lnch" . . - '"'r,...,�ram . f 'h"" owv. 
?1 .15 . -��-vS-C"v je�pśn-. v ��d„i ? '1'1 i " .  
l\T , nlr0ńczenie programu PKF 1 
T" .... i -·,n!k. 

S.rcd:t - 29. V. 

9.55 . Pll'ogra� dla 5zlkół; _Cllc,__mia 

(kl. vn); 11 .00 Program dla si:kąl: (kl. V i zalec. kl. IX) . ,U podsta 
sztuki dzisiejszej", ll.30-17.25 
Przerwa, 17.25 Program dnia, 17.30 
„Na pólkach księgarskich", 17 .40 
„Tramp'( - magazyn turyst. , 18 .00 
Program dla dzi eci starszych, 18.30 
„Zemsta niewidomego" - film z 
serii „Przygody Sherlocka Holme-5a", 18 .55 TV Magazyn Medyczny , 
19.30 • Dziennik, 20,00 „Dobran oc", 20.05 „Przeda rty banknot"! - film prod. ang. dozw. od lat 16, ' 21 .00 „Most" - IV wydanie magazynu polsko-niemieckiego, 21 .35 Studio 63, 22.20 Dziennik. 

�Czwartek .. - 30. V. 

1 1 . 00 rogram dla szkól :  Język 
polski ) .  VI), 16.55 Proga-am dnia,  
17.00 Dziennik, 17.05 Filmy dla dzie­
c i ,  17.25 ,.Spotkanie z przyrodą" -
program filmowy, 18 .00 Sprawozda­
nie z Mi strzostw Europy w boks' e, 
19.30 Dziennik, 20.00 • , .Dobranoc" .-20.05 PKF, 20. 1 5  „Tele-Echo", 20.45 
Program filmowy, 21 .30 Teatr „Ko-b­
ra" - , ,Srń.i erć w garnku'' - wi­
dowisko sel)sacyjno•kryminaln�.  21 . 35 
, ,Studio 63" - . ,Tapczyk i Zdka" -
kome::lia współczesna Stanisława Zi elińsk;ego, Na z�ko�czenie progr. 
Dzienni�. 

W kinach 
LEGNICA 

OGNISKO - 20-26. V. - r-,,.. ,,v,,-,,. 
an lodowaty wzywa'' - prod. rad.z 
- od lat 12 (godz. 10 i 12). 

20-'26. V. - , ,Być albo nie być" 
- p;rod. USA od lat 16; 

28. V. - 2. VI. - , ,Orhlestra Woj­
skowa" - prod. węgie-rskiej - Od 
lat 12 (godz. 10 i 12). 

· 21. V. - 2. VI. - , ,Kancia�e I 
spółka" • - prod. angiel. - od lat 
18 (godz. 15,45, 1 8 i 20,15). 

KOLE.JARZ - 24-26. V. - ,,Ich 
dzień powszedni" - prod. polskiej; 

2i-29. V. - ,,S�olna miłość'• . 
prod .czeskiej - od lat 16; 

30. V. - 2. VI. - ,,Pirzepustka na 
ląd" - prod. radz. - od lat 12. 

BALTYK - 23--26. V. - ,.Czat, 
ne sk!rzydła" - prod. pols,kiej • 
od lat 15- (panorama); 

27-29. V. - ,,HersZJt" - prod, 
franc. - od lat 16 ;  

30. V. - 2.  VI.  - ,,Gorzkie zwy. 
cięstwo" - prod. franc. - od lat 
14 ; 

PIAST - 23-:!6, V. - ,,Zmar• 
twychwsot.anie" - prod radz. - od 
lat 18 (II seria); 

27. V. - 2. VI. , ,Futnar.y 
ga.ng" - prod. angielskiej - od 
lat 12. 
DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 

,,KOLEJARZ" 
24. V. - .,Przez różowe okulary'! 

- prod. franc. 
31. V. - ,,Naz.a.rin" - prod. me­

ksykańskiej . 
ZLOTORYJA 

PDK - 20-26. V. - .,Garbus" ..: 
proo. franc. - od lat 1 2 ;  
. 27.-29. V.  - ,,Dziecko wojny" ..; 
prod .radz. - od lat 12 ;  

31 . V.  __ 2 .  VI. - , ,Owczy pęd" 
..,,. prod. franc. - od lat 16 . 

MILl{OWICE 
POKÓJ - 21-?.6. V. - ,,Os!at.�l 

świadek" - prod. NRF 
28. - 30. V. - ,,Teresa prowadzi 

śledztwo" - p;rod. czeskiej - od 
lat 18 ;  

31 .  V.  - 2.  VI. - ,,Nigdy w nil" 
dzielę" - pro\Cf. fra,nc. - o:l lat 18, 

BOLESLAWIEC 
WENUS - 23. - 26. V. - ,.Kapi· 

tan Les" - prod. jugosławiański?j 
27. V. - 2. VI. , ,Biały kanion" ­

prod. USA - od lat 14. 
Przedsp!fzedaż biletów prowadzi 

PTTK ul. H. Sawickiej 3/4 er,, 

dzienrue od godz. 10-16. 
TELEFONY 

Milicja,  Obywa,telska - 07 
Pogotowie Ratunkowe - 9& 
Postój Taksówek - 31 
Szpital Powiatowy - 7� 

W domach kultury 
Miejski „Dom Kultury w LegnJ, 

ey _ul. l\lickiewlcza. 3. 
Piątek, 2ł maja - godz. 18 „ 

Rozmówki z Erate, Euterpe, Ka• 
lia,pe... ,,Formy i rola teatrów \f 
poezji" - prowadzi St. Srokowsk!i 
20 - BóJ' o Wietli-nę" - spotka· ' " 
n ie  ze Gerha.rdem Pickiem, ucze. 
stnikiem walk z bandami UPA. 

Sobota 25 ma.ja. - godz. IO � 
Konkurs akordeonis·tów Spolecz. 
nych Ognisk Muzycznych wo_J. 
wrocławskiego. 18 • - Sp<>tkantł 
przodowników wysz)mlenia bojo•, 
�veg-o i politycznego ,g,raz druzyn 
Eilużby socjalistycznej OS .KBW S 

władzami miasta i powiatu, 20_ .
J 

Wiosenny żołnierski dansing (un• 
preza zamknięta). 

Niedziela. 26 ma.ta. - godz. 10 "' 
I Koncert laureatów konkursu akor· 

deonistów Społecznych Ognisk 
Muzycznych woj. wrocławskiego -
wręczenie �1agród. 10 - (sala WY' 
,tawowa) Wernisaż wystawy prac 
arna.tora plastyka Anny Zembrzu· 
;;kiej z Ogniska Plastycz.nego 
MDK. 12 - Konferencja nauczy• 
cieli Ognisk Muzycznych. 16 -

Koncert Legnickiej Orkiestr1 
Symfoniczmej pod dyr. R. w�a:; kały - prowadzi H. R,arl1n5l, 

parku (muszla koncertowa w 
dl Miejskim·). 18 - ,,Upominek , a 

ma.musi" - da.."lsing. 
Ponied�alek 27 m�ja - g°<::; 

20 - Spobkan ie  z zespołem reda� 
cj i „Po.Jityka". • 

d 20 -Wtorek 28 maja - go z. 
Z ·psychologią i socjologią r.a co 
dzień „Małe: i wielkie probJeni1 
w&oók.zE>snej młodzieży" 

Sroda 29 ma.ja - godz. 20_ ; 
Krótki metraż X Mu7.y; , .Budzik ; 
.�Awa:ntury arabskie" ,rnrn� 
prod. polskiej oraz ,.Ballac,a . . 
dziewczynie" prod. węgierskie), 

Dyżury aptek 
24. V .  - ul. Matejki - tel. 3S·;( 
25. V. ul. ,Taworzy11ska - tel. 24:

4
; 

26. y, - ul. Powstańców - tel. 35 
16 27. V. - ul. C,'.llińskiego - teJ. 4�:71 28. V. - ul. Matejki - tel. \_71 

29. V. - ul.  Matejki - tel. 3 
_16 30, V. -. .11. Gałińsikiego :::  tel. 46 

-- _-_,.,.._ . - ' 



DYREKCJA LEGNICKIEJ FABRYKI FORTEPI.A.NOW I PIANIN 
w Legnicy 

zatrudni zaraz 

w Dział• KonstrukcyJno-Technologlcznym 1 technolog6w 

I 2 normologów 

Wymagane kwalifikacje:  1) wyme wyk5ztaleenie technicz­
ne - 2 lata _praktyk.i na stanowi1iku technicznym, 2) średnie 
wykształcenie zawodowe techniczne, 5 lat praktyki w nor­

mowaniu pracy. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji. K-81 

--· LEGNICKIE ZAKŁADY PRZETWOISTWA 
OWOCOWO-WARZYWNEGO 

----
w Legnicy, ul. Kręta 1 0  

ZATRU:ONIĄ 
,-

1 pracownika prowlzyJnego na punkt skupu owoców 
J wariyw w Złotoryi, 

1 pracownika prowlzylnego na punkt skupu owoców 
I warzyw w ,,worze, 

1 pracownika na pukt skupu owoców I warzyw w Leg. 
nicy. 

Od kandydatów wymagana je$t znajomość branży owoco­
wo-warzywnej. 
Informacji udziela _Dział Surowoowy tel. 41-82 K-83 

i POWIATOWA SPOŁDZIELNIA PR.A.CY 
USŁUG WIELOBRANtOWYCH 

w Legnicy ul. Zielona 1 3  (oficyna) · 

POSZUKUJE PILNIE E L E K T R Y K A I N S T A L A T 0,, 

R A  Z IV GRUPĄ BHP NA KONSERWACJĘ NEONOW, K-82 

ZAKŁAD DOSWIADCZALNY 
PRZEMYSŁOWEGO INSTYTUTU ELEKTRONIKI Zespól Wydziałów nr 4 w Bolesławcu, ul. Mostowa 31/39 · 

I 

Trzeci rok 

'ha • koniach 
Trzeci rok działa już sekcja 

jto.ździecka Cywilno-Wojskowego 
Klubu Sportowego, Pierwsze 
kroki jeźdźcy nasi stawiali na 
zorganizowanych przez s iebie 
zawodach w maju 1961 r. Je­
den czysty przebieg, za który 

została jedna weteranka -.­
,,Czajka". Reszta to konie no­
we, od których można już cze­
goś więcej wymagać. Czego do­
każą zobaczymy 25 i 26 maja. 
W tych dniach CWKS organi­
zuje wiosenne zawody konne w 
LeJnicy. 

Kapitan Ostrowski na przeszkodzie Fot. Arcb. 

jeździec zdobył puchar prze­
chodni „Wiadomości Legnickich" 
t� największy sukces �ego 
pierwszego kroku. 

W · roku ubiegłym liczono już 
na nawiązanie · równorzędnej , 
walki jeśli nie ze wszystkimi -
to przynajmniej z większością 
przeciwników. Miłym zaskocze­
niem dla samych jeźdźców by­
ło wygranie przez „Wichra" 
pod kpt. Ostrowskim ciężkiego 
kunkursu barier w Świdnicy i 
to na nieba2atelnej wysokości 
170 cm. 

Sekcja jeździecka CWKS-u 
nosi się z zamiarem wprowa­
dzenia majowych zawodów do 
kalendarza Polskiego Związku 
Jeździeckiego i . rozgrywania na 
nich konkursu zespołowego. 

. Oznacza to, że zawody będą 
dostępne dla wszystkich sekcji 
i klubów jeździeckich w Polsce. 

W. P. 

lJW AGI, UWAGI, UWAGI ! 
---------

REKORDY NA ,,HOP'' 
Po obejrzeniu ciekawych za­

wodów lekkoatletycznych o mi­
strzostwo ligi wojewódzkiej 
szkól średnich nie możęmy po­
wstrzymać się od kilku uwag. 
Dotyczą one wprawdzie drobiaz­
gów, ale . . .  

Na zawodach osiągnięto wiele 
dobrych wyników. Zarówno lek­
koatleci naszego MKS „Ikar", jak 
i dzierżoniowskiego „Puchatka" 
uzyskali wiele wartościowych re­
zultatów.. Na przykład legnicza­
nin H. Matyla uzyskał na 100 m. 
czas 11,1 sek. Jest to najlepszy 
rezultat w kategorii młodzików i 
junioró'Y na Dolnym śląsku. Nie 
wierny jednak, czy wynik ten · 
uznany zostanie jako rekord o­
kręgu. bowiem sprinterzy starto­
wali na komendę „hop" wykrzy­
kiwaną przez starterów. 

A są przecież pistolety starto­
we w MKKFiT. Należało j e_ tyl­
ko pobrać. Już sam huk wystrza­
łu stwarza atmosferę prawdzi­
wych zawodów, a co najważniej­
sze przyczynia się do dokładniej­
szego mierzenia czasu biegaczy. 

Również warto aby na mecie, 
w przyszłości przeciągano jaką,, 
taśmę - chociażpy papierową . 
Można chyba takie taśmy otrzy­
mać w dyrekcji naszego Węzła 
PKP. Zawsze to przyjemniej 
wbie..c na metę przerywaj<łC ts­
śmę n iż  przekraczając tylko bia­
łą linię na bieżni. 

Trzecia uwaga dotyczy spikera 
, zawod6w. Często nie można zro­

zumie,: zapowi e€1zi. Jest w tym 
wina albo źle działającej apara­
tury, albo samego spikera. W 
każdym razie trzeba i w tej dzie­
dzinie poczynić jakieś ulepsze- • 
nia. b. 

LZS Sokołowiec 

-pierwszy w kraju 

zatrudni od 1 czerwca br. na kierowniczych stano­
wiskach: W roku bieźącym jeźdźcy 

CWKS-u postawili sobie nowe 
zadanie: walczyć ze zwycięzca­
mi. To oczywiście jeszcze nie 
to samo co walczyć o zwycię­
stwo. 

z ostatniej chwili 

Dużym sukcesem szczyci się 
Ludowy ' Zespół Sportowy w 
Sokołowcu (pow. zloto,ryjski). 
który zajął pierwsze miejsce w 
ogólnopolskim konkursie pod 
nazvvą - ,,Boisko w każdej wsi "  
czasopisma „Gromada Rolnik 
Polski". W nagrodę LZS otrzy­
mał 35 tysięcy zł, kilkanaście 
tysięcy obiecuje też Wojewód, ­
ki Komitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki we Wrocławiu. Bę­
dzie więc okazja do kupienia 
różnego sprzętu. 

mgr Inż. I inż. mechaników-konstruktorów 

narzędziowców 

metalurgów 

mgr i mgr inż. chemików 

mgi- fizyków 

oraz techników mecha.ników 

elektryków 

chemików. 

Płaca wg Układu Zbiorowego ZZMet. Pożądana praktyka 
produkcyjna lub w biurach konstrlll.'L\'.cyjnych. Dla 
pracowników zamiejscowych istnieje możliwość uzy­
skania mieszkań 

O f e r t y  pisemne z podaniem przebiegu pracy zawodowej 
lub zgłoszenia osobiste przyjmuje dział kadr w go­
dzinaeh 8-14. 114k I 

Czy są jakieś realne podsta­
wy takich planów? Wydaje się', 
że tak. Po pierwsze: jeźdźcy 
zdobyli więcej umiejętrości, na­
brali rutyny. Po drugie kon ie. 
Spośród stawki z 1961 r. po-

I . G iekawe spotkan ie 
W dniu 27 maja br. o godz. 20 

w sali klubowej MDK odbędzie się 
spotk3nle z HENRYKIEM ZDANOW­
SKIM, kierownikiem działu zagra• 
nicznego redakcji „POLITYKA". 

Redaktor Zdanowsk{ znany jest 
również z prowadzenia dzienników 
w TV. Miejski Dom Kultury za­
prasza wszystkich sympatyków ty­
godnika „POLITYKA" na spotkanie­
z jego przed�tawicielem. 

Kibice piłkarscy w Legnicy 
odetchnęli z ulgą. Dziewiarz po 
zwycięstwie w Nowej Rudzie 
nad Piastem 2:0 zapewnił · sobie 
praktycznie  miejsce wśród naj­
lepszych drużyn naszego okręgu. 
Zdobył 23 punkty i ma szanse 
zdobyć jes�cze przynajmniej je­
de,n. Być może w niedzielę poku­
si się nawet o pokonanie ,Polo­
nii" Jelenia Góra, którą przyj­
muje na własnym boisku. 

W Nowej Rudzie wszyscy pił­
karze „niebieskich" zagrali bar­
dzo ambitnie, posiadając zdecy­
dowaną przewagę w polu. Prze­
wagę tę uwieńczyli dwoma bram 
kami Kozimor i Skaluba. * 

CWKS zainkasował na wła-
snym ,Ol5ku 8 bramek. Spotka­
nie m�a określi ć  krótko : strze­
lanie· do 1ednej bramki. Przodow 
nik tabeli G-Srnik Thorez nie dal 

-------------------------------

U b e z p i e c z 
mies z k a n i e w 

- spędzisz 
s p o k o j n i e  
U R l O P 

CENTRALNA SKŁADNICA HARCERSKA 

Oddział we Wrocławiu ul. św. Antoniego 19121  tel. 356-85 

�atrudni natychmiast 

2-OSOBOW Ą ZAŁOGĘ. DO SKLEPU ... 

L A T O  J U Ż  B L I S K O !  

e o B U W I E  T E K S T Y L NE .  
l'ANIE „ PRAKTYCZNE O EStETYCZ• 
NYM WYGLĄDZIE ZAPEWNI WYGODĘ 

I BRANŻY PRZEMYSŁOWO-SPORTOWEJ W LEGNICY 

W IV kwartale bieżącego roku sklep zostanie przenie­
siony do lokalu w nowym budownictwie. Warunki pracy 

i płacy do omówienia w dyrekcji. K-84 

DLA TWYCH NÓG 

N A B Ę D Z I E S Z  

we wszystkich sklepach 
J E  OGŁ OSZENIA DROBNE 

M B D . • P D T • P S S 
W C E N I E od 30,- do 90,- ZŁOTYCH 

W O J E W O D Z K I E  
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM 
z a o p a t  r u j e  sklepy handlu uspołecznfoneg_o 

w szeroki asortrment obuwia tekstylnego jak: 

CZOŁENKA - RIWitRKI - , BALE• 
RJNY - Gl>YNKJ - DAMSKIE, , 
MŁODZIEŻOWO - DZIECIĘCE oraz 

PÓŁBUTY MĘSKJE 

* 
I 

N!E ZWLEKAJ z NA.BYCIEM OBUWIA TEKSTYLNEGO, 

I_ 
BO LATO JUŻ BLISKO 1 167k 

' -

Zgubinno legitymację szkolną Nr 
6f; wydaną przez Il Liceum Ogólno­
kształcące w Legnicy na nazwi&ko 
Jlotyka Janina. G-278 

Zgubiono l egitymację ubezpiecze­
nio1va wydaną przez Hutę :rvtiedzi 
w Legnicy na nazwisko Anato­
liusz Jaros. G-::r,·9 

Zgubiono legitymację szkolną WY 
daną przez Szkolę Podstawową J\; r  
12  w Legnicy n a  nazwisko Kaczpr 
Zbigniew. G-28v 

ZguJ,iono przepustkę tymczasow4 
na węjście do Huty Miedzi w Leg­
nicy wydaną na nazwisko Slępień 

Eugeniusz. G-:18, 

Zgubiono świadectwo szkólne wy­
dane prze,: Zasadniczą Szkolę Za-
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wodow11 w Zgorzelcu, Wydział 
Dziewia.rski ' w Legnicy na 
nazwisko Papachrystu Danfula. 

C -282 
Skradziono tor�bkę, w której 

znajdował s i ę :  wyciąg aktu uro­
dzenia wydany przez Urząd Stanu 
Cywilnego w Łoclzi na nazwisko 

, Garaclz Walentyna oraz inne 00-
kumenty. 

G-281 
Zgubiono l egitymację ubezpiecze­

niową {rodzinną) wydaną przez 
MHD Art. Spoż. w Legnicy na 
nazwisko· Szatan .Jan. G -234 

, ZgubionQ legitymację szkolną N r  
452 wyda119 przez I I  Liceum Ogól ­
nokształcące w Legnicy na nazwi­
s}rn Juras7ek · Genowefa. 

G-Z8il 
Sk�adzinno legitymację szkolną 

wydaną przez Technikum Samo­
chodowe w Legnicy oraz bilet mie­
sięczny kolejowy na na,zwi�ko 
Sychowicz Kazimierz. 

C-28ti 
Sprzerlam motoc,,kl z przyczep<) 

m-ki , .. hnak". Wiadomość; L8f;­
ni0a. ul. DGbowa 7, w godz. od 16 
do Hl. 

G-288 
Dyrekcja MHD Art. Przem. w 

t.egnic3-· unieważnia  zagubioną pie­
cząc.,kę o t::eśti : M.H.D. Art. Przen:. 
w Legnicy, MDT Legnica, ul. Ro­
senbergów 9/10 Dziewiarstwą, sklep 
'33, stoisko 14. 

G-289 

wojskowym żadnych szans. * o 
Juniorzy Dziewiarza pokonali 

w spotkaniu o mis,trzostwo ligi 
okręgowej juniorów swych kole­
gów z TS Górnik Wałbrzych 1 :O. 
Młodzi nasi piłkarze dzięki te.mu 
zwycięstwu wyraźnie poprawili 
swoją lokatę w tabeli rozgrywek. * 

BKS B-0leslawiec uległ po za-
ciętej grze Górnikowi Wałbrzych 
0 :1 .  Gdyby zawodnikom BKS do­
pisało szczęście mogli pokusić się 
nawet o „urwanie" wiceliderowi 
III  ligi przynajmniej j ednego 
punktu. 

Członkowie LZS w Sokolow­
cu wykonali całkowicie w czy­
nie społecznym piękny stadion. 
Akcją kierował kierownik szko­
ły Franciszek Hawrysz oraz nau­
czyciel Tadeusz Pietroszek. 

Konkurs „Boisko w każdej 
wsi" trwa nadal. LZS w Soko­
łowcu wzywa wszystkie Ludo­
we Zespoły Sportowe, by poszły 
jego śladem. 

(lemil) 
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Poziomo: 1 )  część sklepienia cza­
szki, 5) spadzista część góry, 9) 
kłótnia, zakłócenie spokoju, 10) 
krętacz, oszust, 1 1 )  bakte,r,ie żyjące 
bez wolnego tlenu, 12) rodzaj ka­
mizelki góralski ej, 14) pisarz i tłu­
macz., jeden z pierwszych history­
ków literatury, założyciel „Ossoli­
neum", 18) główna część . broni­
siecznej, 22) prLewlekle przemó­
wienie, 23) martwica skóry wywo­
łana niedokrwieniem, 24) przyjaciel 
Atosa i Portosa, Q5) gatunek du­
żych soczystych gruszek, 213) postę­
pujący umiejętnie, celowo, 27) roś­
lina owadożerna z rodziny pływa­
czowatych. 

Pionowo: 1 )  drzei.vo sadzone w 
pa1·kach, 2) dłużnik wekslowy, . 3) 
znak pisemny IQ.oski, 4) szlkodliwy 
chrząszcz, 6) drewniana okładzina 
ścian, 7) węgierski t anjec narodo­
wy, 8) kościelne obrzędy przy 
zmarłych, 13) np. drużyna, pluton. 
kompania, 15) pojęcie oderwane, 
16) jedno ze świa>dczeń chłopa" w 

■ li 

li ■ 

feuda1i.zmie, 17) koloo.iścii, 19) o­
gólne zakażenie organizmu wywo­
łane obecnością drobnoustrojów 
chorobotwórczych, 20) najwybitniej­
szy mówca, tearetyk wymawy i 
filozof rzymski, 21) pracownik ko­
tłowni. 

W. CZESZEJKO 

ROZWIĄZANIE l\RZYŻOWKI 
z nr 18 (318) 

p07Jomo: 1) agronom, 6) era, 'i) 
Dan, 8) czumak, 13) naga, 14) Ikar. 
16) kawa, 17) ona, 19) Atal, 20) ma- . 
natki, 21) ta, 22) Zamach. 

Pionowo: 1 )  akwarium, 2) reda. 
3) ora, 4) Nana, 5) Mickiewicz, 9,  
unjkat 10  makata, 11) aga,wa, 12) 
karalu�h, 15) Ina, 17) on, 18) at. 
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DROBIAZGI 
MÓDL 'UĘ I CZUWAJ 

Nieustające „sztafety modlitewne" 
radzi zorganizować monachijska ga­
zeta katolicka jako środek przeciwko 
częstym kradzieżom kościelnym. 

„W ten sposób można by połączyć 
pożyteczne stróżowanie w koście.le z 
jeszcz.e bardziej pożyteczną mod­
litwą" - stwierdza gazeta. 

AKCJA „BIKINI" 
Przygotowując się do głównej roli 

w amerykańskim filmie „Akcja Ei· 
kini", Ewa Six zaopatrzyła się w ol­
brzymia kolekcję kostiumów kąpielo• 
wych ,,bikini". Nie ·wie teraz, co z 
nimi zrobić, bo _okazało się, że flim 
,,Akcja Bikini" nie ma nic wspólne-

go z „oszczędnościO"wymi" 
kami. Tematem jego jest 
pierwszych amcrykańsłscich 

kostiumi­
jedna z 

prób ato-
mowych na atolu Bikini, a Ewa Six 
grać będzie micszkanl«: jednej z po­
bliskich wysp. I to całkowicie ubra• 
ną. 

HANDEL DARAMI 
Gwardzistom, pełniącym wartę 

przed pałacem królewskim w Londy­
nie, wręczano w dniu urodzin szka• 
łułli:ę w kształcie budki wartowniczej, 
napełnioną par,,ierosami. Zwyczaju t"• 
go- zan;echano, gdyż obdaro11vywanl • 
mprzedawali „królewskie dary" tury­
stom. 

Fot. K. Luczak 

* 
Kobiety poc'ieszają nas w sytuacjach, w 

których byśmy się bez ich udziału nigdy nie 
znaleźH. 

Heinrich Mann 
* 

· Każda kobieta marzy o idealnym męż-
czyźnie, ale wychodzi za mąż także za mnieJ 
ic1-ealnego, żeby mieć powód do krytyki. 

James Thurber 

Cytaty na raty 
* 

Miłość jest poezją zmysłów, 
Balzak * 

Bądź wyrozumiały wobec kobiet. Zostały 
przecież stworzone z krzywego żebra. 

. 'J. W. Goethe * 
,, K·obiety nie dowierzają mężczyznom ogól­
nie za bardzo, a w szczegółach za mało. 

l -

w 

Gustaw ·Flaubert 

żelaznym 
płucu 

Pani  Pat Short ofiara parali­
żu dziecięcego leży od 7 lat w 
tzw. żelaznym płucu. Poruszać 
może tylko głową. Jej mąż, inż: 
elektroniki skonstruował dla 
niej system przy pomocy ldóre­
go obsługiwać ona może wy­
łącznie ustami maszynę do pisa­
nia, telefon, radio, telewizor i 

magnetofon. 

I 

F R A S Z K I  Głowy koronowane -----------·------

/ 

Finał ·nocg 
Przed we1u:1em na salę balową wyjęli z pfaszczv noże i wio• pochylających się nad nim. Le­

karz powiedział :  , ,Zapaść". Jak­
że więc w czasie tej zapaści 
mógł poznać obcą twarz, wi­
dzianą tylko tamtej nocy. Aie 
w kilką dni później ,  kiedy Ka­
zimierz Niedziałek czuł się j uż 
lepiej, mógł bez żadnej wątpli­
wości stwierdzić, że krępy człc­
wiek; którego ponownie przy­
prowadzono do jego łóżka, 
wbił mu nóż w piersi w nc,c 
sylwestrową. 

żv!i je do kien:e,ni marynarek. N A STOLE sędziowskim le­
żą dwa noże - ,,finka" 
z _ czarnym _ trzonkiem i 

,,sprężynowiec" o rękojeści wy­
sadzanej... obrazkami nagich 
kobiet. 

Kn;py mężczyzna z ławy o­
skarżonych od czasu do czasu 
rzuca obojętne spojrzenia na 
starszą przyzwoicie ubraną ko­
bietę s iedzącą w ławkach dla 
publiczności. Kobi-=ta nieushrn­
nie przykłada chusteczkę do  
oczu. Chwilami z jej piersi wy­
rywa się głośny płacz. 

- Teraz to płacze i mdleje, 
a kto to wychował synalka na 
bandziora? • s łychać szepty, 
wśród tłumnie zebranych na  
sali ludzi. 

- Pani kocbana, co tam mó­
wić. Czasem foatka bardzo po­
rządna i uczciwa, a z synem 
rady sobie dać nie może -
perswaduje sąsiad z ławki. 

Młody człowiek o ciemnych 
włosach i zaciętym wyrazie 
twarzy nie okazuje skruchy. 
Małe i skrzące oczka patrzą w 
okno. Jego odpowiedzi są krót­
kie i prawie niecierpliwe, j ak-

by wszystko, co się tu dzieje, 
mało go obchodziło. 

Zapytany dlaczego w noc syl­
westrową rrjał przy sobie nóż 

ódpcwi ad a: ,,A, czy ja 
wiem?" ,,A, tak sobie". Na in­
ne pytania z uporem powtarza : J 
,,Nie pami�tam". 

Kiedy przewodniczący Sądu 
• zadaje mu ostatnie pytanie:  
„Czy oskarżony przyznaje się 
do  popełnionego czynu?" - za­
przecza nadal i nie zmienia 
wyuczonej formułki; ,,Nie przy­
znaję się, nikogo , nożem nie 
tknąłem". 

Ale ani Sąd ani nikt z pu­
bliczności nie daj e  wiary jego 
odpowiedziom i zaprzeczeniom. 
Sąd dysponuje  dostatecznym 
materiałem dowodowym prze­
ciw oskarżonemu. Zebrana na 
sali  publiczność szepce: - ,,Cy­
niczny chuligan !" 

Przez salę sądową p_rzesuwa­
ją się liczni świadkowie. któ­
rzy w noc- sylwestrową widzie­
li krępego mężczyznę ·_ wraz z 
j ego „kumplami" w • różnych 
momentach „akcji". W czasie 
śledztwa i o.a rozprawie sądo­
wei ws7vscy z!!odnie - powie­
dzieli : ,,To ten!" 

Tylko Kazimierz Niedziałek 
nie, poznał oskarżonego w na­
sie p ier\>:sze.i konfrontacji. Cięż­
ko ranny leżał na szpitalnym 
łóżku, walczył ze śmiercią i 
trudno mu było ro7,,:-óżnić twa-

rze nawet najbliższych osób 

Vv IECZć?R sylwestrowy roz-
poczęli w prywatnym 
mieszkaniu. Wśród bie-

s iadników był mężczyzna z ła­
wy oskarżonych, 23-letni Mic-
c:11ysław Adamowicz, jego ku­
zyn Jerzy Trofimow i jeszcze 
jeden „koleżka;'. Wódki byfo 
mnóstwo i wina -również. Tak 
suto zakropiony wieczór • syl­
westrowy nie mógł s ię szybko 
skończyć. Toteż po wypiciu 
dwóch l itrów wódki trzej męż­
czyżni postanowili wyj ść w 
miasto - - n a  dalszy ciąg „za­
bawy". 

Adamowicz włożył do kiesze­
ni palta nóż sprężynowy a Tro­
fimow uzbroił się w „finkę". 

W ŚWIETLICY przy ul. 
Chojnowskiej 42 odbywa­

ła się zabawa sylwestro­
wa zorgani-zowana przez Towa-
rzystwo Przyjaciół Dzieci. Wstęp 
był za zaproszeniami i n a  sali 
bawili s ię członkowie TPD z 
rodzinami i przyjaciółmi. Nie­
długo po północy, k iedy już 
powitano ·nowy, 1963 rok, w 

(Doko·ńczenie na str. 6) 

, -c;tos w DY-SKUSJI o KULTURZE ' 

Oto wyrok godny wielbiciela Saby: 
rację „pasterze" po czę�ci mają i „baranki". 
T!i!ZZ słabo dzi�ła i teksty byty słsbe, 
czas złamać więc; ostre pióra i opuścić- szranki! 

B. FREIDENBERG 

HUMOR 
z zes:zyiów · 

,, 

POCZĄTEK BAJKI 

W kraju gdzie płynie dużo wódki, 
mieszkają sobie k'radno-ludki ... 

Książęcy kankan Nie tylko „Przekrój" może po­
chwalić  się świetnymi dowcipa­
mi, pochodzącymi z zeszytów 
szkolnych, Kapitalne wprost prze­
języczenia zna,eźć można w wy­
pracowaniach dzieci szkół Leg­
nicy, EolesLawca czy Złotoryi. 

LEGNICA MOICH MARZEŃ 

Legnica moich najskrytszych marzeń: 
- miasto bez śmieci, wódki i handlarzy ... 

PRZESTROGA 

• O zmarłych zawsze dobre należy mleć zdanie 
a. nuż nagle któryś zmartwychwstanie ... 1. ... 

13. FREIDENBERG 

Małżonka księcia Jana Hen-­
ryka XVII Pszczyńskiego (byłe­
go pana także na Książnie), Do-

Psie życie 
Nowojorski „instytut do zawierania 

znajomości pomiędzy psami" nosi 
nazwę „Spotkaj samca" (Meet the 
Male). 

Podobno psy nader chętn,e, klbrzy­
stają z usług tego biura matrymonia! 
nego. --�--

Pies I samochód 

rota Maria księżna Pszczyńska, 
postanowiła wsp·ółnie z innym i 
paniami londyńskiej śmietanki 
towarzyskiej wystqpić na balu 
d0broczynnym. Gwoździem pro­
gramu będzie kankan odtaiiczo­
ny osobiście przez księżną va-

·'nią. • 

N i esforny królewicz 
Ba11douin, kró! Belgii, zażądał 

Ii.słownie od swęgo ojca,, ex-
-króla Leopó!da, aby ten 
zmniejszył tygodniowe kieszon­
kowe młodszemu br4tu - Alek­
sandrowi ,  stiidiujqcemu medycy­
n�. Aleksander bou;iem sprzedał 
za 250 dolarów kiLka szkiców 
podarowanych mu . przez bel­
gijskiego malarza Pawła Del­
vaux, a pieniążki przehulał w 
nocnych lokatach. Król. ewski i•J J 

ta  spełnił żadanie swego syna 
i króla, zmnie_jrzy? młodszej la­
torośli kieszonkowe z 15 dola­
rów nrr jedenaśde tygodniowo, 
uclzi<::ril nagany i odkupił szkice. 

,.Aui,1r wys!-ępuje z ostrą kry..; 
tyką cło spo1er.zeństwa, które w 
t.ym czasie wyzyskuje ludzi mi 
•.,vsi'•. 

„Konopnicka była płci żeńskiej 
l była ba::dzo uczulona mi tym 
punkcie, grlyż sama zaznała doli i 
niedu!i w okresie swego ·dz.i<ociń­
stwa". 

„i'rzez szklane domy w utworze 

1>t. ,,Pn:cdwiośnie", Żeromski prag­
nie widzieć prawdziwą ojczyzr::ę 
dla wszystl,ie!1, a nie dla jednych 
,,matką" rt dla drugich ,,�acochą". 

,/Zbrodnie popełnione w okresie 
mięJzywojennym były , pasmem 
okmcieństw i nieiudzkości". 

t4# i ttri:##M:f Nk-#@&t4b3 WfaiB 

),WÓDZ" W LONDYNIE 

·Ża życia nie uda!o mu się by:: 
w Londynie. Teraz jako woskowa 
figura znajduje si() Adolf Hhler 
w słynnym gabinecie figur wosko­
wych p, Toussaud. Osla:nio został 
naprawiony i odświeżo,ny. 

Pro-pro-pradz iadek 
łam był 

DEAL. Chociaż ma dopiero sześć 
lat, salutuje Paul Tarry dumnie na 
defiladzie fizylierów morskich od:z.ia­
ny w mundur tej j ednostlci, Chłopiec, 
którego p ra-pra-pradziadek walcz:',i� 
w słynnej bitwie pod Trafalgarem, 
gdzie Nelson pobił Francuzów, zo­
stał zaproszony na uroczystg,ści jed· 
n ostki. Mały Paul napisał do j ed­
nośtki list z prośbą o przysłanie mu 
czapki marynarskiej, gdyż zamierza 
kiedyś służyć w tym rodzaju broni. 
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